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T

w W. Ks. Poznańskiem
W tutejszej prasie niemieckiej czytamy: 
Następujący telegram wysiano do kancle-

|^en,"?snyc^ Sekrelarzy stanu * frakcji Pai-

V\ odezwie domagają się Polacy, powo­
łując się na ofertę pokojową rządu niemiec-

1 P°"atąc błędnie i niezupełnie notę 
ilsona, odłączenia ongiś polskich części

“rąio od Prus oraz połączenia z państwem
M*e v: maigcem na nowo powstać.
Mv Niemcy w prowincji poznańskiej od­

pieramy te nieuzasadnione roszczenia, nie 
znajdujące poparcia w warunkach Wilso­
na. Więcej niż 800 tys. Niemców mieszka 
w prowincji poznańskiej; we wszystkich 
powiatach Niemcy istnieją w wielkiej licz­
nie, mają tu swą ojczyznę. Posiadają wię­
cej niż połowę ziemi i wartości domów w 
prowincji. Przeważne gałęzie przemysłu i 
większa część handlu są w ich ręku. Nie­
zmierne, są wartości idealne, które stworzy­
ła niemiecka praca, kultura i wiedza. Nie­
omal wszystkie miasta są niemieckiemi ko­
loniami.. setki łat staremi. Oczekujemy z 
pewnością, że wystąpi się z stanowczością 
przeciw wszystkim krokom, zmierza­
jącym do oderwania prowincji poznańskiej 
Ou niemieckiej ojczyzny,

Poznań, 15. października 1918.
Następują podpisy:

Niemiecki Związek Centralny zjednoczonych 
konserwatystów w Prow. Pozn. (Deutscher 
Zentralverein der vereiniglen Konservativen), 
Klitzmg. przewodniczący. Związek Prowincjo­
nalny narodowych liberałów (Provinziaiver- 
natid der Nationalłiherałen). Ehrenberg, prze­
wodniczący. Organizacja postępowej parłji lu­
dowej (Organisation der fortschrillichen Volks- 
partei), zarząd: w zast. Płaczek, radca spra­
wiedliwości. Związek ziemian (Bund der 
Landwirte), Wedemever. przewodniczący pro­
wincjonalny, G. Krüger, Budzyń. Związek 
prowincjonalny Tow. kresów ’ wschodnich 

.(Provinzial verband des Ostinarkenvereins), 
Bernuth,_ major pozasłużbowy. Tow. kresów 
wschód nieb-w Inowrocławiu, Erie!. Tow. kre­
sów wschodnich w Opalenicy, Nord, dyrektor, 
Tow. kresów wschodnich w Lesznie, Dr. Thu- 
nert, dyrektor seminaryjny. Związek prowin­
cjonalny nit->-.ieckiego ziwązku obrony (Pro- 
vsnziaiverband des deutschen Wehrvereins). 
GalleKke. Niemiecki Związek floty, oddziel 
{»z, (Deutscher Flott ;iverein Abfg. Posen). 
Ausner. Związek wyborczy niemieckich kato­
lików dla prowincji poznańskiej (Wah'ver- 
band der deutschen Katholiken für die Prov. 
Posen), Ausner. Za związek Spółek rolniczych 
dla prowincji poznańskiej z 512 spółkami, Hü- 
ßeraski, Arłt. Za związek niemieckich Spółek 
W prow. poznańskiej, liczący 836 spółek, Dr. 
Wegener, Niemiecki Związek gospodarczy 
(Deutscher Wirtschaftsbund), Dr. Ebeling. 
Miejscowe towarzystwo zjednoczonych konser­
watystów. Krajowy związek Partji Ojczystej. 
Niezależ.ny Wydział: Heyking. Związek Oby­
watelski Poznań Jeżyce (Bürgerverein): 
Gins.chęl. Ewangelicki Związek dla pielęgno­
wania sierót na kresach, Vossberg. Prowin­
cjonalny związek dla wewncf”i"'>ei misji (Pro- 

winzialverein Kir innere Mission): Baian.

W rozbiór polityczny powyższej odezwy 
Wdawać się nie zamierzamy, gdyż w możności 
Swobodnego wypowiadania zdania swego co 
do tych spraw’ jesteśmy skrępowani; ograni- 
ezymy się dla tego jedynie do kilku uwag na­
tury faktycznej nad twierdzeniami, zawarte- 
tni w odezwie, nie dotykając politycznego pod­
łoża przedmiotu tego:

I. twierdzenie: „Więcej niż ośmset 
^ysięcy Niemców mieszka w pro-

rincji poznańskiej“.
Twierdzenie to zgadza się z wynikami o- 

fctatniej statystyki urzędowej (według spi- 
fu 1. XII. 1910.), w której w prowincji poznań­
skiej wyliczono Niemców 806 417, ale równo­
cześnie Polaków 1 290 989, czyli o blizko p ó 1 
^niljona więcej, niż Niemców, A pozatem 
podnieść należy z naciskiem, że w ludność nie­
miecką wliczono wojsko, osiedlanych za pie­
niądze państwowe kolonistów i owe leg jony 
nrzędników; przecież samo miasto Poznań wy­
kazuje zpcśród wszystkich większych miast w 
Państwie niemieckiem najwyższy odsetek lud­
ności urzędniczej, a zatem ludności nasłanej 
* Niemiec, mającej w sposób sztuczny nada 
ftfitno niemieckie jniastu naszemu. JPodobnie
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jak w Poznaniu jest w calem Poznańskiem i 
wogóle na ziemiach polskich pod panowaniem 
pruskiem; ludność polska, miejscowa, nie ma 
dostępu do urzędów w strona"h rodzinnych, 
urzędnikami są obcy przybysze z dalekich i 
na jdalszych stron. — i za pomocą tego środka 
jak wogóle całego tego sztucznego systemu 
przeciwjiolskiego stwarzało się'i stwarza fik 
cje jakoby ziemie te pod względem narodo­
wym były mieszane. Tymczasem usunąć te 
sztuczności a okaże się, że Poznańskie nie jest 
bynajmniej pod względem narodowościowym 
krajem mieszanym, lecz rdzennie polskim; usu­
nąć z Poznania nasłanych urzędników, a Poz­
nań będzie co do składu ludności bardziej, i to 
znacznie bardziej pobki niż Kraków lub na­
wet Warszawa, w której jest blizko 40% Ży­
dów.

A teraz jeszcze jedna uwaga: odezwa po­
wyższa podaje liczbę Niemców w Poznańskiem 
według statystyki urzędowej, według któ­
rej też jest tu blizko pól miijona Polaków wię­
cej, niż Niemców. Tymczasem na statystyce 
urzędowej, jak wiemy, z różnych powodów po­
legać nie można. Że tak jest istotnie, wykazał 
prof. Romer w wydanem w roku 1917. dziełku 
swera p. n. »Ilu nas jest?«, gdzie, korygując 
statystykę urzędową, wykazuje w Poznańskiem 
Niemców 697 tysięcy (a nie przeszło 800 tysię­
cy) a Polaków mil jon 403 tysiące (a nie tv!ko 
1 290 989), czyli te Polaków jest nie blizko .pół 
miijona więcej, niż Niemców, jak cface sta­
tystyka urzędowa, lecz 706 tysięcy więcej.

II twierdzenie: „W wszystkich po­
wiatach Niemcy istnieją w wiel­
kiej ! i c z b i e“.

»Wielka liczba« jest pojęcie względne; czy 
n. p. jest wielką liczba Niemców w takim po­
wiecie odołanowskim, gdzie Niemców 4 681 a 
Polaków 31 624. lub w średzkim, gdzie Niem­
ców 6 201 a Polaków 42 962, albo kościańskim, 
gdzie Niemców 5 149 a Polaków 42 141. Powia­
ty te położone w trzech różnych stronach Poz­
nańskiego; podobnie mam się sprawę’ narodo­
wościowe w wielu innych, a przytem. co pod­
kreśliliśmy już poprzednio, wszędzie lam trze­
ba brać w rachubę wojsko, kolonistów i urzę­
dników’.

UL twierdzenie: „Mają tu swą oj­
czyzn ę“.

I to pojęcie bardzo względne, — zależne od 
tego, cc przez ojczyznę się rozumie. W każdym 
razie dla wielu, może dla większości w tvm wy­
padku, jest to »ojczyzna przybrana«, ojczyzna 
bardzo świeżej daty. Natomiast istotną swą 
ojczyznę mają tu przedewszystkiem setki ty­
sięcy ziomków naszych, rozrzuconych po ca­
łych Niemczech, zwłaszcza po Westfalji i Nad­
renii, którzy ziemię rodzinną z powodu syste­
mu przeciwpolskiego opuścić musieli, lecz któ­
rych marzeniem i celem życiowym »powrócić 
na ojczyzny łono«.

IV twierdzenie: „Posiadają więcej 
niżpołowęziemii wartościdomów 
w p r o w i n c j i“.

Czy twierdzenie powyższe odpowiada rze­
czywistości, trudno na prędce sprawdzić. Ałe 
choćby i tak było, czyż dziwićby się temu moż­
na? Od stu lat pracuje nad tern system pruski 
konsekwentnie, od owego pamiętnego wypo­
wiadania hipotek właścicielom ziemski i, po­
przez kolonizację aż do ustaw osadniczej i 
wywłaszczeniowej.

Co zaś dotyczy domów w prowincji, to tu 
oświetla stan rzeczy przykład bardzo świeżej 
daty, o czem pisaliśmy niedawno (Nr. 2J8.), 
a mianowicie, że celem zapobieżenia przejścia 
Hotelu Rzymskiego w Poznaniu w ręce polskie 
postanowiono za inicjatywą nadbmmistrza po­
znańskiego, Dr. Wilmsa, s tworzyć towarzy­
stwo, złożone z narodowo pewnych Niemców, 
przyczem państwo pruskie aniało do 
starczyć lwią część kapitału, a mianowicie 
200 000 mk., „a by sp r a w ę tę wzmocnić 
i poprze ć“.

V twierdzenie: „Przeważne gałęzie 
przemysłu i większa część handlu 
są w ich ręku“.

Jako komentarz do tego twierdzenia star­
czyłyby uwagi do twierdzenia poprzedniego. 
Dodać tu chyba należałoby, iż akcja, podejmo­
wana przy pomocy władz państwowych i z 
funduszów państwowych, nazywana eufemi- 
stycznie»popieraniemjubobroną niemczyzny»

niewątpliwie wykazała po s’u latach systema­
tycznych zabiegów pewne wyniki.

VI twierdzenie: „Niezmierne s? war­
tości idealne, które stworzyła nie­
mi ecka praca, kultura i wiedz a“.

Co autorzy odezwy mieli w tvm względzie 
nijl uwadze, trudno domyśleć się. »Kulturą« na­
zywa się ze strony niemieckiej np. kolonizację 
albo szkołę, w której dzieci od 6. roku żvcia 
uczyć się muszą w języku sobie niezrozumia­
łym. Mv mamy nieco odmienne poglądy na 
szczęt^e mian«. kultur y.

VII twierdzenie: „Nieomal wszyst­
kie miasta są niemieckiemi kolon- 
j am i, setki łat starem i“.

Temu twierdzeniu przyznajemy pełną 
słuszność. Kolonizacja niemiecka po miastarh 
w Polsce sięga XIII stulecia. Przejawiał się w 
tem wrodzony i tradycyjny duch tolerancji 
poiskiej, dzięki czemu w Pol-ce osiadali nie- 
tylko N emcy. ale i inni cudzoziemcy; dzięki 
temu stała się Polska przytułkiem i bezpiecz­
nym schroniskiem dla prześladowanych i uci­
skanych gdzieindziej. Wielu z nich zrosło się 
też z Polska tak bardzo i pokochało swa nową 
ojrzyzne tak silnie, iż bez żadnego nacisku I 
przymusu przyjęli język, obyczaj i kulturę 
polską, stali się zęzasem — mimo swych cu­
dzoziemskich nazwisk — najlepszymi Pola­
kami, z których niejeden zapijał się chlubnie 
w dziejach narodu.

To są nakże podboje moralne,. pokojowe, 
których nikt z nas zapierać się nie myśli, a 
raczej szczycić się niemi będziemy zawsze, ja­
ko zdobyczami naszej kultury, humanitarności 

>i tolerancji.
Na tem kończymy faktyczne nasze spro­

stowania i rzeczowe wyjaśnienia, jakie na­
suwają się z powodu zamieszczonej wyżej o- 
dezwy.

Cziety państwa związkowe. — Państwo 
ukraińskie z Galicji wschodniej. — Re­
zygnacja Austrji z Galicji zachodniej.

Z chwilą, gdy przewaga koalicji, koń­
cząc wojnę, uzyskała wpływ decydujący na u- 
kśztaltowanie nowego porządku międzynaro­
dowego w Europie, z chwilą tą wybiła także 
ostatnia godzina dla starej budowy państwa 
austro-węgierskiego. Napróżno usiłowano w 
Austrji bądź to drogą przymusu bądź też przez 
rokowania ugodowe, ustępstwa i kompromisy 
podtrzymać historyczne węzły, łączące w jedną 
całość państwową konglomerat złożony z nie­
mniej jak siedmiu narodowości. Prądy od­
środkowe wzrastały z biegiem czasu do coraz 
większej potęgi i nie było siły, któraby roz­
kładowi starego organizmu państwowego mo­
gła zapobiedz. Najsilniejszy ruch, zmierzają­
cy do zburzenia Austrji, szedł niewątpliwie od 
Czechów, którzy z podziwu godną jednoli­
tością odrzucali konsekwentnie wszelkie we­
wnętrzne próby kompromisu i zgóry całą swą 
przyszłość stawili na jedną kartę — na zwy­
cięstwo koalicji. Za Czechami poszli Jugo­
słowianie, tworząc program samodziel­
nego państwa jwłudniowo-slowiańskiego. Po­
śród Polaków najdłużej przetrwały kon­
cepcje austro-polskie, polegające na pogodzeniu 
idei narodowej polskiej z istnieniem Austrji 
habsburskiej ale bieg wypadków i te pomysły 
prześcignął, dając słuszność tym obozom, któ­
re odrazu wywiesiły sztandar Polski niepod­
ległej i zjednoczonej.

Czynniki rządowe wiedeńskie po zbankru­
towaniu wszelkich półśrodków biernie pozwo­
liły toczyć się prądom rozkładu, aż wreszcie, 
gdy sytuacja wojenna po odjsadnięciu Austrji 
zmusiła państwra centralne do przyjęcia wa­
runków Wilsona, nie pozostała i dla Wiednia 
inna droga, jak przyznanie narodom prawa 
saj”j>g|anoiwieara o gobiej.

T
Na posiedzeniu Parlamentu wiedeńskiego 

z dnia 8. października prezes minislrów bar. 
Hussarek zdał w mowie swej, dotyczącej 
rokowań z Wilsonem, oświadczenie, że naro­
dy dojrzałe świata same mają prawo stano­
wienia o swej przyszłości. Wcztery dni po­
tem cesarz Karo! przyjął 23 postów, reprezen­
tujących wszystkie-narody w Austrji. aby bez­
pośrednio od przedstawicieli ludów usłyszeć, 
co czynić należy. Wynikiem tych narad jest 
manifest cesarza, którego urzędowej pu­
blikacji oczekiwać należy każdej chwili, ft 
którego treść poda jemy poniżej według tele­
gramu »Beri. T a g e b 1 a 11 u«. Manifest o- 
znacza przebudowę Austrji na związek 
państw federacyjnych, z równoczesną 
rezygnacją zupełną z dzielnic polskich Au­
strii. Zamiast jednak całą Galicję, jak tego» 
wymagałoby prawe historyczne, oddać Polsce, 
dzieli rząd austrvjacki Galicję na dwie części, 
tworząc w Galicji wschodniej związkowe pań­
stwo ukraińskie przy Austrji. Ze 
strony polskiej conajmniej. zastrzedz się trze­
ba, aby interesy Polaków w całej pełni zo«" 
stały uwzględnione. Apetyty Ukraińców, iak 
wiadomo, sięgają aż po San. Takiego podziału, 
któryby i Lwów czysto polski pozostawiał yjj 
ręku Ukraińców Polacy nigdy by przyjąć ni» 
mogli.

Obok państwa ukraińsko - austryjackiego 
(którego skłonności muszą iść prędzej' czy pó­
źniej ku połączeniu się o niezależną Ukrainę), 
składałaby się Austrja związkowa s państwa 
ni e m i e c k o - a u s t r y j a c k i e g o, c z ę- 
s k i e g o, oraz ilyryjskiego (słowiańska 
część Styrji, Istrja i Dalmacja).

Tak wygląda austryjacki program fédé­
ra c j i, pod koroną Habsburską. Czy jednak- 
i w tej formie Austrja się utrzyma, to wielkie 
pytanie. Czesj chcą zupełnie niezależnego 
państwa i składają swoje losy nie w ręce Wie­
dnia, lecz międzynarodowej konferencji poko­
jowej. Dążą oni zresztą do połączenia się z« 
Słowakami na Węgrzech, co jest równo- 
zracznem z rozbiciem granic wewnętrznych' 
Austro-Węgier.

Węgry zresztą, chcąc i dla siebie ratować, 
co się da, ogłaszają zniesienie dotychczasowej 
wspólności państwowej z Austrją i proklamują 
jedynie nnję personalną r Habsburgami. Łącz­
ność organiczna Austro-Węgier jest tem sa­
mem zerwana, a pozostaje tylko słaba nié 
związku w osobie panującego. Austro-Węgry 
kładą się do grobu. Jak będzie wyglądało t®, 
co pozostanie z ich ruin, tego dzisiaj nikt po»' 
wiedzieć nie może.

w i e o en, io. A. Manifestu cesarza Ka­
rola o federalizacji Austrji spodziewają się ju­
tro. Dzisiaj wieczorem zawezwani zostali pre­
zesi yvszyslkich parlji do prezesa ministrów 
bar. Hussarka, aby dowiedzieć się szczegółów 
o manifeście. V7 manifeście tvro cesarz wy­
powie zasady federalizacji i równocze­
śnie wezwie narody do przygotowań celem u- 
konstytuowania się jako państwo fede­
ral y w n e.

Narodom Austrji ma być przyznane pra­
wo. w uznaniu prawa stanowienia o sobie, da 
ukonstytuowania się jako państwa samodziel­
ne na ich obszarze osiedlenia. Jednakże w au- 
stryjaekiem, państwie związkowem, pod ber­
łem Habsburgów, pewne wspólne sprawy po­
zostać mają wspólne. O Bukowinie ni« 
będzie mowy, ponieważ będzie ona przedmio­
tem UKladów z Węgrami. Jak słychać, chwi­
lowo mysii się o ukonstytuowaniu czteredi 
państw, a mianowicie:

f> iciniccko-austryjackiego 
czeskiego

.. *1V ? 1» V.« « »...obejmującego słowiań­
skie części Stvrji, Istrji i Dalmacji, oraz

ukraińskiego państwa związkowego 
obejmującego obszar Galicji wscho­
dniej.

Sprawa rumuńska oraz sprawa ewen­
tualnego połączenia Bośni i Hercogo- 
winy z Chorwacją i Slawonją po„ 
zostają na razie nie rozwiązane, ponieważ spra­
wy te w znacznym stopniu poruszają interesy 
węgierskie. Także nie będzie uregulowani« 
kwestii p o I s k i e j w granicach przyszłe- 
go państwa związkowego, ponieważ Koron» 
pogodziła się z odpisaniem obszaru polskiego 
Austrji od stanu posiadania domu Habsburg— 
Lotliringcn.

Rząd wyobraża sobie ukonstytuowani« 
zgromadzeń Narodowych w ten sposób, że naj­
pierw przedstawicielstwa poszczególnych na­
rodów .W ausUyiackieL izbie noslów. ukoo»t«s



tnnia się laka konwenty. Uchwałę ogłoszenia 
tego manifestu od dawna planowanego po­
wzięte rada ministrów, która rozpoczęła się 
wczoraj o godzinie 9. wieczorem i trwała do 
dzisiaj rana godziny 4. Przypuszczają. ie ma­
nifest cesarza znajduje się w pewnej zgodzie 
S oczekiwana notą Wilsona i upatrują w po 
stanowieniu ogłoszenia manifestu w tej 
chwili nowy dowód, że Korona jtiż jest poin­
formowana o stanowisku rządu waszyngtoń­
skiego co do auslryjackiego zagadnienia naro-

• dowośeiowego.

Odłączenie sie Wer.

Budapeszt, 16. X. Wśród olbrzymiego 
napięcia całej opinji węgierskiej złożył dzisiaj 
prezes ministrów Dr. Wekerłe w węgierskiej 
Izbie posłów' oświadczenie sic rządu węgier­
skiego za zasadą unji personalnej z Austrją i 
porzucenia dualizmu. Na sali obecni byli 
wszyscy ministrowie, a posłowie stawili się w 
bardzo wielkiej liczbie. Natomiast świecili 
nieobecnością Chorwaci, którzy stoją Ba stano­
wisku samodzielnego państwa poludniowo- 
słowiańskiego. Z narodowości przybyli tylko 
trzej Rumuni i 1 poseł południowo -słowiański, 
O godz. %I2. zabrał głos marszałek. Zakomu­
nikował on, że dymisja gabinetu nie została 
przyjętą, i uzasadnił szczegółowo postanowie­
nie rządu co do oświadczenia się za zasadą 
unji personalnej. Na czele wszystkich spraw 
politycznych — zaznaczył Dr. Wekerłe — stoi 
akcja pokojowa i przekształcenie wszystkich 
austryjackich krajów koronnych. Ak< ja po­
kojowa czyni koniecznem ześrodkowanie wszy­
stkich sil, a przeobrażenie w Austrji wymaga 
przekształcenia stosunku Węgier do Austrji. 
Wobec zupełnej federalizacji Austrji zamie­
rzeniem jest żeby Węgry stanęły na podstawie 
unji pe-sonalnej.

Jest rzeczą absolutnie konieczną, żehvśmy 
na tej podstawie samodzielnie i niezależnie u- 
yeghłowałi nasz stosunek polityczny i gospo­
darczy. oraz nasz stosunek obrony. Pociąga to 
za sobą, że ant. 12. z r. 1867 w ugodzie z Au­
strią musi być zmieniony i że przepisy co do 
samodzielnej obrony, znowu wejdą w życie. 
Głównemi wwtycznemi są przctem te, źebyś- 
mv bezwzględnie zachowali całość państwową 
i państwowa jedność. Pod tym warunkiem i 
przv cafkpwitan zachowaniu równouprawnie­
nia musi bvć możliwern. żebyśmy mogli zadość 
uczynić żądaniom narodowościowym, innej 
oceny doznaje stosunek nasz do Chorwacji, 
Przestrzegając bezwarunkowo jedność pań­
stwową, jesteśmy chętnie gotowi spełnić ży­
czenia Chorwatów i poddać rewizji istniejący 
stosunek. Nie zamierzamy oczywiście, żeby 
Węgry zaraz gwałtownie potargały wszelkie 
wezly, łączące je z Austrją. Musirny atoli ra­
cjonalnie przeprowadzić unję personalna.

Po mowie Wekerłego nastąpił olbrzymi 
hałas na lawach grupy Karolyiego.

Hr. Karolvi podniósł się natychmiast do 
odpowiedzi, oświadczając, że nie godzi się na 
wywody Wekerłego i żąda natychmiastowego 
rozpoczęcia rokowań pokojowych. Musirny 
gwałtownie porzucić wspólność z Austrją. ina­
czej stracimy n’eivlko zwycięstwo iecz także 
pokój. Karolvi zwrócił się ostro przeciw Niem­
com. Członkowie partii p-acy chciełi podczas 
jego mowy opuścić sale lecz pozostali na sku­
tek znaku hr. Tiszv, Marcus Łowassy z partji 
Karolyego wołał: Jesteśmy przyjaciółmi koa­
licją powtarzam, że jesteśmy przyjaciółmi ko­
alicji. Posłowie partji pracy porwali się i 
grozili. pięściami w stronę Karolyeąo wołając; 
Milcz zdrajcoł Poseł Lówey popędził ku Ka- 
polyiemu 1 wołał: Trzeba go «policzkować. 
Poseł Hoc: Wówczas jesteś Pan trupem! Wśród 
burzy przerwał marszałek posiedzenie.

Sprawy polskie i czeskie
w Belegaejaek eastrySa^icb.

Wiedeń. 15. X. (WTB.) Delegacje aus- 
fcyjackie odbyły dzisiaj posiedzenie plenearne, 
»a fetorem wspólny minister skarbu przedło­
żył prowizorium budżetowe. Delegaci czescy 1 
poi »dniowo-słowiańscy wręczyli interpelację 
w sprawie stanowiska narodu czesko-słowac­
kiego wzgł, południowych Słowian odnośnie do 
rokowań rozejmowycb i pokojowych oraz co 
’do powierzenia zapoczątkowania i przeprowa­
dzenia rokowań tych przedstawicielom poszcze­
gólnych narodów. Polacy wręczyli wniosek z 
oświadczeniem, że ogół posłów do Parlamentu 
jako jedyną podstawę polityczną dla narodu 
polskiego w monarchii uznaje złożone w dn:u 
2. 10. 18. w Izhie posłów przez wszystkie par- 

i1je polskie oświadczenie. Członkowie partii 
wzywam rząd, bv bezzwłocznie wdrożył wszel­
kie potrzebne kroki, jakie prowadzą do ttrze- 
(Czyw^slnienia zasad Wilsona i zrealizują pra­
wo narodu polskiego przv »dziale w świato- 

iwym kongresie pokojowym.
Poza tem wnieśli Czesi interepełację do 

ministra wojny w sprawie wysłania wojsk 
*®usfro-węgiersk:ch na front zachodni. Poseł 
polski Głąhiński wniósł, bv rząd stworzył 
' wspólne polsko-anstro-wegierskie i polsko­
-ruskie komisie likwidacyjne oraz hv faknaj- 
spieszmei zajął się zarządzeniami. wvnikaję- 
cemi z oświadczenia zjednoczonej Polski.

Z Królestwa,
Ważna decyzja. Pod tvm nagłówkiem do­

nosi »Gazeta Poranna«: Wobec wielkich wy­
padków dziejowych zarząd Związku wzajem- 

. Bej pomocy oficerów b. korpusów polskich na 
Wschodzie zwołał onegdaj nadzwyczajne wal­

izie zebranie do Doliny Szwajcarskiej. Przewo- 
i&niczył generał J. Leśniewski.

Pułkownik Rodziewicz zawiadomił o wstą­
pieniu do zarządu gen. Leśniewskiego i Mi- 

'łchelisa. Gen. Leśniewski zagaił zebranie, wska- 
jzując, że czasv obecne są niezmiernej wagi dla 
żołnierza polskiego. Zebranie ma charakter in­
formacyjny a rezolucje zawierają 2 punkty do 
aprobaty lub odrzucenia bez dysuksji. Pod­
pułkownik służby zdrowia Dr. J. Zalska p-- 
Ikrólkicm wyjaśnieniu sytuacji politycznej od 

'Czytał obie rezolucje:
1) Oficerowie zjednoczeni w Związku wy-

ezekują niecierpliwie ukazania się w Polsce 
Rządu Narodowego, opartego © wolę narodu, 
nie zaś o laskę okupantów.

II) Oficerowie proszą przewodniczącego 
Zwązku generała Leśniewskiego, aby żako 
nmnikował nowemu rządowi w imieniu Zwią­
zku posłusznie, że wszyscy członkowie Zwią­
zku staną natychmiast w szeregu i na pierwsze 
wezwanie Rządu Narodowego wrócą pod swe 
ojczyste sztandary.

Obe rezolucje przyjęto wśród burzliwych 
oklasków. Następnie urzrzono przez pówstante 
pamięć poległych bohaterów, którzy zginęli 
przeważnie śmiercią męczeńską na wschodzie.

Wśród oklasków przyjęto wniosek zarzą­
du nadania godności członka honorowego 
związku b. dowódcy 1 dvw'zr gen. Lucjano­
wi Żeligowskiemu obecnemu dowódcy wojsk 
pilskich nad Donem (generał Żeligowski bv! 
w marcu i kwietniu naczelnikiem przepraw 
na Dnieprze i został usunęły ze stanowiska 
przez Dowbor-Muśnickiego w czasie układu te­
goż o kapitulację I korpusu.)

Na zebranie przvbvla delegacja wzaiem- 
ne? pomocy legionów galicyjskich I brygady, 
w której imieniu przemawdał przewodniczący 
tej organ'zacj: kapitan Krzaczvn'ki, oświad­
czając, że przyłącza się do powziętych uchwał.

Aktem serdecznego zbratania się oficerów 
legionów wschodnich z i brygadą zakończyło 
się zebranie.

Sprawy wojskowe. Ze źródła urzędowego 
komuniku ią:

„Akt Rady Regencyjnej w sprawie przy­
sięgi wojskowej, zrywający wszelkie dotyęh- 
czasowe prawno-państwówe konstrukcje, ’na 
których opierała s;ę organizacja wojska pols­
kiego, jest w mvśł orędzia z d. 7. hm. pierjw- 
szem urzeczywistnieniem zwierzchnich praw 
Rady Regencyjnej. Z konsekwencji tegoż do­
wództwo naczelne nad wojskiem połsklem 
przechodzi wyłącznie w ręce Rady Regencyj­
nej jako władzy suwerennej Królestwa Pols­
kiego, W dniach najbliższych nastąpi nomina­
cja dowódcy pierwszej dywizji“.

Ogłoszono odezwę Rady Regencyjnej do 
oficerów i żołnierzy wszystkich formacji woj­
ska polskiego w następującem brzmieniu:

„W związku z Naszem orędziem do naro­
du polskiego z d. 7. października rb. i dekre­
tem o objęciu przez Nas zwierzchniej władzy 
nad wojsk em połskiem i zmianie roty przy­
sięgi z d. 12. października rb., zwracamy się 
do was, oficerowie i żołnierze, którzyście zbroj­
nie służyli ojczyźnie w legionach polskich i 
innych formacjach wojsk polskich, z gorącem 
wezwaniem niezwłocznego stawienia się pod 
sztandary wojska polskiego, tworzącego się w 
stolicy państwa.

Żołnierze! Wykonajcie wasz obowiązek! 
Ojczyzna na was liczył

Warszawa, d. 12. października 1918 r. 
f Aleksander Kokowski. Zdzisław Lubomirski.

Józef Ostrowski.
Za prezydenta ministrów B. Broniewski.

Zniesienie okupacji austryjackiej. Podany 
przez nas w streszczeniu komunikat urzędowy 
o zniesieniu okupacji w Lubelskiem brzmi, 
następu je:

W związku z podjętemi już dawniej kro­
kami dyrektora departamentu stanu, nadeszło 
dziś na ręce dyrektora departamentu stanu od 
delegata c. i k. ministerstwa spraw zagrani­
cznych w Warszawie posła (Jgrona, pismo, w 
którem c. i k. rząd oświadcza, iż:

gotów jest na życzenie rządu polskiego 
oddać mu natychmiast zarząd austro-węgier­
skiej okupacji.

Rząd austro-węgrerski udzieliłby państwu 
polskiemu przy urządzaniu administracji 
wszelkiej pomocy i gotów jest, jeśliby życzył 
sobie tego rząd polski, oddać do jego rozpo­
rządzenia odpowiedni personel administracyj­
ny, dalej dla utrzymania spokoju i ładu w kra 
jn pozostawić załogi, złożone z pułków naro 
dowóści polskiej i żandarmerię pod dowódz­
twem a ustro-węgierski ego komendanta.

Ruchem kołei, oraz służbą pocztową i te­
legraficzną zawiadywałby c. i k. rząd przy po­
mocy własnego personelu aż do chwili, w któ­
rej rząd polski będzie w możności wszystkie 
powyższe zadania wvkonvw'ac przez własny 
personel. Rząd auslro-węgierski oczekuje, że 
rząd polski okaże mu dla złagodzenia kry­
zysu w dziedzinie zaopatrzenia w środki ży­
wności i surowce, w który Austro-Węgry po­
padły przez wojnę światową, swą pomoc w 
ten sposób, że odstąpi mu w drodze odpowie­
dniej umowy pewien określony kontyngent 
środków żywności, węgla z Dąbrowy i ewen­
tualnie innych surowców.

Na takiej odstawie nastąpiłoby natych­
miast zniesienie wojskowych organizacji do­
stawy w obrębie wojskowego gen.-gubernator- 
stwa lubelskiego, oraz niezwłoczne przywróce­
nie wolnego handlu i obrotu środkami spo­
żywczymi.

Biskupi polscy w Galicji do Rady Regen­
cyjnej. Wydział prasowy prezydium rady mi­
nistrów komunikuje.

Arcybiskupi i biskupi polscy w Galicji 
przysłali do Najdostojniejszej Rady Regen­
cyjnej następujący telegram:

„Z głębi wdzięcznego serca dziękujemy 
Bogu, który nam ponad wszelkie rachuby całą 
niepodzielną Polskę daje. Przesyłamy hołd Ra­
dzie Regencyjnej za to, że w tej dziejowej 
chwili ogłosiła wobec całego świata to, czego 
cały naród pragnie i do czego nieprzeparcie 
dąży. Jesteśmy też pewni, że cale społeczeń­
stwo zrozumie doniosłość tego aktu i skupi 
się solidarnie w imię Boże około sztandaru, 
podniesionego przez Najdostojniejszą Regen­
cję.

Arcybiskup Biłczewski, arcybiskup Tco>- 
dorowicz. książę-biskup Sapieha, biskup Pel­
czar, biskup Wałęga".

P. Wł. Rabski na wolności. Na środowem
wznowieniu »Don Juana« w Teatrze Polskim 
w Warszawie po raz pierwszy po trzech zgórą 
łatach zjawił się znany krytyk i publicysta p. 
Wład. Rabski, o którego uwolnieniu donosi-, 
liśmy niedawno. Przyjaciele i koledzy utalen­
towanego pisarza witali go serdecznie. P. Rab­
ski w najbliższych dniach obejmuje z powro­
tem w »Kurjerze Warszawskim« dział krytyki 
teatralnej.

„ForwSrts“
przeciwlio Dolszewkrnowi.

Berlin, 16. X. (WTB.) W niektórych 
fabryka- h beri ńsfeich — pisze »\’orwaerts« — 
mówią o rządzie Haase-Ledebour jako o fak­
cie przyszłości Haase-Iedebour jest dla nich 
mniejwiecej niemieckim przekładem dla gabi­
netu Tro-ki-Leńn. Rząd Haase-I edebour tna 
ucieleśniać dyktaturę robotniczą, opierającą się 
o rządy rad robotniczych. Gdvbv fantaści zna­
li wzór rosyjski, i oni n'e wierzyliby w to. że 
na tej drodze z/oiają osiegnąć wszystko dla 
przyszłego szczęścia narodu. Czy bolszewizrn 
zdoła obecnie uszczęśliwić naród rosyjski, jest 
jeszcze bardzo wałniiwem. Apelujemy do roz­
sądku i sumienia towarzyszów, którzy w dzi- 
sfątkach łat walki klasowe? są wyszkoleni. Do 
głupstw nie przyłożymy ręki

Demanstwo
socjalistów Biczaefatych w Berlinie.

Berlin, 16. X. (WTB.) Dziś po południu 
urządzili niezależni socjaliści demonstracje 
przed gmachem Parlamentu. Najpierw zebra!o 
się oko'o 700 osób, które rozproszone zostały 
przez policje przv pomocy broni. Późńei udało 
się większej liczbie demonstrantów wtargnąć 
pod Lipy, gdzie rozpędzona została przez po 
iicjantów białą bronią. Ogółem aresztowano 3 
osoby.

Wyrek wyborów uzupełniających w Berlinie.
Berlin, 15. X. (W1B.) Wybory uzupeł­

niające w miejsce zmarłego posła Jana Kaem- 
pfa w 1. okręgu berlińskim mają następujący 
wynik: oddano 4769 głosów, z nich otrzymał 
tajny radca sprawiedliwości Kenipner 2254, 
Hugo Heimann rob, 1720, Ryszard Muller 513, 
Gebert 178 i Polak Korfanty 4 głosy, 8 głosów 
było rozbitych a 47 nieważnych. Potrzebne 
są zatem wybory ściślejsze między Kempne- 
rem i Heimannem. Terrtiiu wyborów nazna­
czono na 29. października.

Usifowany zamach na hr. Tiszę.
Budapeszt, 16. X. (WTB.) Kiedy no 

zamknięciu izby posłów hr. Tisza wychodził 
z Parlamentu i chc:at wsiadać do samojazdu, 
zbliżył sie do niego wyrostek z rewolwerem w 
ręce. Szofer zauważył go i uderzvł go w twarz. 
Tenże potoczył się i upuścił rewolwer. Nie zdo­
łał on strzelić i został aresztowany.

Nienrzyiecfe dymisji Wekerłego.
Budapeszt, 15. X. (WTB.) Krój przy­

jął dziś rano prezesa ministrów Dr. Wekerle- 
go na posłuchaniu i zakomunikował mu, że 
nie przyjmuje wręczonej mu dymisji gabinetu, 
ponieważ tenże posiada jego całkowite zaufa­
nie. .

Ułtralojałni Rusini.
M a r m a r o s z S z i g e t, 15. X. (WTB.) 

Przywódcy rusińscv w komitacie zwrócili się 
z prośbą do naczelnika o natychmiastowe zwo- 
!an'e Rady municypalnej, ażeby Ru«ini mieli 
sposobność odparcia twierdzenia, że Rusini są 
narodem o dążnościach odśrodkowych oraz 
stwierdzenia, że Rusini nie są niczem innem 
jak Węgrami jęzvka ruskiego, którzy całość 
terytorialną zupełnie tak samo zamknęli w 
swe serce iak iak:kołw’iek 'nnv czysto węgier­
ski komitat w dolinie. W celu wyraźnego uwy­
datnienia węgiersko-patrvjotv>cznego usposo­
bienia Rusinów, ■wystosują ich przedstaw‘eie!e 
żądarre do rządu, by upaństwowiono szkoły 
wyznaniowe i powołano inne kulturalne insty­
tucje do żvcia, by w ten sposób dać Rusinom 
możliwość zmadz:arvzowania się także pod 
względem jęzvka i kultury i pozbyć się poję­
cia narodowości.

śwista.
Epidemja hiszpańska we Włoszech. 
Berno, 15. X. (WTB.) Z Lugano dono­

szą: Pod koniec ubiegłego tygodnia chorych 
było w Med jolanie na chorobę hiszpańską 80 
tys. osób: pismom nie wolno było ogłaszać 
szczegółów i liczby zmarłych. Epidemja pa­
nuje także w Rzymie i Gienui.

Z posiedzenia Rady miejskiej
W czasie pomiędzy ostatniem a wczoraj- 

szem zebraniem poznańskiej Rady miejskiej 
zaszły wypadki w świecie politycznym, które 
na przyszłe losy ziem polskich wpłyną decydu­
jąco. W tak ważnej chwili zamanifestowały 
stanowisko swe poważnie Rady miejskie 
w Warszawie i Kraków it. Może 
oczekiwano w zaborach drugich podobnej ma­
nifestacji ze strony Rady miejskiej w Poz­
naniu. Nie jest tam bowiem wiadomo, że 
dzięki krzywdzącemu nas systemowi wybor­
czemu na 60 radnych tylko 11 jest Polaków. 
Obecnie nawet naiwvźei obecnych jest 6 Pola­
ków. Miastem i Radą trzęsą Żydzi, choć jest 
ich zaledwie kilka tysięcy w mieście. Od takiej 
Rady trudno się domagać zajęcia stanowiska, 
zgodnego ze znaczeniem chwili. Stanowisko 
Żydów niemieckich wobec Polski dostatecznie 
znane jest z ich występowań w czasie wojnv, 
a świeżo dopiero z głosów niemiecko - żydow­
skiej prasy.

Na zebraniu środowem zaszedł epizod, któ­
ry jeszcze jaskrawiej oświetlił jak się Źvdzi 
poznańscy odnoszą do Polaków. Radny polski 
p. Lewandowski, zabierając glos w dyskusji 
nad sprawą mieszkaniową, przeszedł — zre­
sztą dość niespodzianie — do ogólnej uwagi 
pod adresem Warszawy i powiedział kilka 
słów po polsku. Jeżeli to miał być wyraz, da­
ny uczuciom polskim w tvm momencie, to nie 
wyparli on bardzo szczęśliwie. Ale zachowanie 
się Żydów było tem charaklcrvstvczniejsze. 
Podniósł się wśród nich taki wrzask i harmi- 
der. jakby na dźwięk polskich stów ze skóry 
chcieli wyskoczyć. Radny adwokat Kirschner 
(Żvd) krzyknął w stronę r. Lewandowskiego: 
»Wyrzucić gol« Do takiego prowokacyj­
nego stanowiska Żydzi nie mieli żadnego po­
wodu. Polska z nimi ani z Niemcami na sto­
pie wojennej nie jest, więc jżli sami nieraz

wznosili okrzyki na cześć Turcji, Bułgar}! 
to spokojnie mogli wysłuchać słów r. I cwan- 
dowskiego. Jakkolwiek dobrze jest, że pozna­
liśmy raz jeszcze dobitnie uczucia Żydów poz­
nańskich wobec nas. to jednak zaznaczamy, że 
nie uchodzi, aby radny — jak to uczvnil p. I- 
— wnosił bez zapytania członków Koła dekla­
rację tej wagi.

Daleko większe wrażenie wywołały słowa 
r. mec. Drwęskiego. kiedy przv wniosku o u- 
chwalę mi (jo na i ćwierć mk. na budowę 
mieszkań radził cofnąć ją, ponieważ po wojnie 
nastąpią masowe wyprowadzki z Poznania, 
także przemysłowców.

M końcu zaznaczyć wypada, że przewod­
niczący adw. Płaczek, pochodzący z historycz­
nej sławy Żvdów swarzędzkudi, jak wogóle 
reszta radnych żydowskich, oświadczyli, że nie 
rozumHi słów po polsku rzuconych przez r. 
Lew^n^mysk-cfo.

Przebieg obrad był następujący: G godz. B6. 
zagaił zebranie przewodniczący p. Płaczek, po­
czerń zaraz wedle porządku obrad dokonano licz­
nych wyborów do różnych komisii. W daiszym 
ciągu uchwatóno podwyższyć sumę ubezpie­
czeniową od ognia dla miejskich gmachów , o 
50%, dla urządzeń o 100%. Udział miasta w kasie, 
którą ma się założyć, aby niezamożnym umożli­
wić nabycie mebli w spółce »Hausrat« pod­
wyższono z 50 (XX) na 75 000 mk. Przy tej sposob­
ności zaznaczył referent, że Bank Związku i 
fabryka papierosów »Patria« (Ganowicz i Wte- 
kiiński), wzięły w kasie udział po 20 000 mk. a 
»Bank Handlowy« na 10 000 mk. — Ryzyko 
miasta Poznania obniżono przy udziale tym z 
30 000 na 15 000 mk

Następnie r. Kirschner referował w sprawie 
urzędu dła spraw mieszkaniowych 
(Wohmmgsamt). Wedle ustawy Rzeszy o budowie 
mieszkań urząd taki muszą powołać wszystkie 
miasta, ponad 400000 mieszkańców liczące, a mia­
sta ponad 40 000 mieszkańców muszą wydać or­
dynację mieszkaniową. Już przed wtejną 
w 4912 r. powołano inspekcję mieszkań w Pozna­
nie. (Z-reszlą niezbyt szczęśliwą. Red.), ale wsku­
tek wojny działalność jej zawieszono. Na czele 
projektowanego urzędu mają stanąć budowniczy 
miejski Dżtini radca miejski Fischer. Z urzę­
dem połączony będzie wykaz mieszkań, któ­
remu każdy gospodarz obowiązkowo donosić bę­
dzie musłał o próżnych mieszkaniach. — Radny 
polski mec. D rwe s ki oświadcza, że wpierw 
trzeba p r ze d łożyć statut radzie, a potepł 
dopiero zakładać urząd Dozorcy mieszkań powin­
ni bvć wybrani z grona obywateli i pełnić urząd 
bezpłatnie. — R. Lewandowski przvznaje, że 
wskutek napływu licznych rodzin wojaków oral 
innych osób do Poznania, gdzie łatwiej o prae^ 
powstał brak mieszkań. W urzędzie nowym po­
winni bvć urzędnicy, roznmieią.cy po pol­
sku, aby mogłi się z mieszkańcami polskimi po­
rozumieć. Dozorca mieszkań będzie potrzebny, po­
nieważ wskutek braku mieszkań otworzy się pod­
dasza i sutereny, które dotąd do celów mie­
szkaniowych były wzbronione. Przedkładam wice 
wniosek, aby tak dozorca mieszkań, jak i urzęd­
nicy w biurze urzędu mieszkaniowego znali ję­
zyk polski. Właściwie wymaga interes urzęd­
ników, aby tylko Polaków ustanowiono, bo 
dotąd w stosunku do liczby Polaków w Pozna­
nia liczba urzędników polskich jest niesprawie­
dliwie mała. A przecież historia polska uczy, że 
Polska była wobec Żydów i Niemców bar­
dzo względna. Tę tolerancję mv Polacy nada! 
zachowamy, więc i wy stosujcie tolerancję. Jed­
nakże musirny mieć miejset dla synów tej 
ziemi. — Opierając się na oświadczeniu kanc­
lerza, spodziewam się, że wy, panowie przedsta­
wiciele ludu niemieckiego, położenie, tak samo poj­
mujecie, jak on. i zeebcecie z nami Polakami 
pokojowo rzecz załatwić w obopólnym inte­
resie. (Płaczek: Panie Lewandowski, proszę nte 
wchodzić na temat polityczny.) R. Lewandowski 
w dalszym ciągu: Przemawiając, cbciałbym bra­
ciom moim, Radzie miejskiej w W s r s z ► 
w i e, która w duchu jak najspokojniejszym roz­
wija swą działalność, zawołać (woła po polsku): 
,,K o c h a ń i Bracia, my zawsze z w a m L 
Niech żyje Polska...1'

Ostatnie stówa rzuca r. L. podniesionym gło 
sem w wrzask żydowskich radnych, którzy zer­
wał) się z miejsc, gestykulując jak w najgorętszej 
chwili na giełdzie. — Przewodniczący Płaczek po­
wołuje mówcę do porządku i nazywa postępowa­
nie r. Lewandowskiego »niesłycfanem«. Wy­
raża nadzieję, że przykład len nie wywoła podob­
nych wystąpień! — R. Jaffe: Ubliżyłbym sobiri 
gdybym miał odpowiadać na zaczepki polityczne 
r. ' Lewandowskiego. (Powstaje znów sprzeczka 
między r. L. a radnymi żydowskiemi. R. Kirsch­
ner z największą irytacją wola w stronę r. L. 
»Wyrzucić«, r. L. poskramia go odpowiedzią: »Pa­
na prędzej wyrzucę«).

Pr ze w. Płaczek po raz drugi powołuje r. Le­
wandowskiego do porządku. (W toku tych zajść 
radni Niemcy i cały Magistrat z aadburuwstrzem 
Dr. Wiłmsem siedzieli spokojnie). Radca miejski 
Fischer uważa jako oczywiste, że w urzę­
dzie mieszkaniowym zatrudni się także Poiaków. 
Samych Polaków zatrudniać nie można, ponieważ 
urząd powstać ma także dla Niemców. Radny 
Br ose (urzędnik Niemiec): Nie umiem po pol­
sku, więc nie rozumiałem słów r. Lewandowskie­
go. (Przew Płaczek: »Ja także nie«. Reszta ży­
dowskich radnych: »My również«.). Nie wiem, czy 
słowa te nie były ofcraźłiwemi. Niech nas prze­
wodniczący uchroni przed podobnemi zajściami*. 
Przew. Płaczek wyraża ubolewanie, że nie rozpo­
rządza innym środkiem jak tylko powołań km ’a 
porządku za »nietakt«, jaki popełnił r. ' -as- 
dowski.

Następnie r. Kirschner referował w ' y.c, ę 
budowy mieszkań. Magistrat przkstawS 
wniosek o uchwałę 750000 mk. i 250 000 z kwi­
ki zeszłorocznej ńa zapobieżenie nędzy mieszka­
niowej. Referent żąda jeszcze ćwierć milioma nsg; 
na stworzenie tymczasowych mieszkań przy po­
mocy przebudowania składów, biur woj:J•" 
itd. — Projekt ten spotkał się z zasadniczym op-> 
rem r. Drwęskiego, który w nim wkrf :a 
ścianek. Czyż radni nie liczą się z pr :
ną polityczną u nas, z tem, że nastąpi ma* 
sowa wyprowadzka z Poznania, takżfi 
przemysłowców, z tem, że wskutek upadku miłij 
taryzmu miasto będzie miało do dyspozveji liczni 
koszary, biura wojskowe? — Radni jedi 
nak przestrogi tej nie usłuchali. Dyskusja prze-« 
ciągnęła się do godz. K9. Wreszcie projekt refe­
renta na miljon i ćwierć przyjęto.

Wiadomości miejscowe i potoczna,
dnia 17. października 1918. ż 

K » ' ■ < Dziś: Wiktora, Andrzeja z Kt^
Zyt sławy

Jutro: t Łukasza ap. i ew. 
Bratum ła

Wschód słońca Dziś: 6,29 zachód: 5. k
Jutro: 6,31 4,59

Wschód księżyca Dziś: 3.35 „ 2,57
Jutro: 3,57 4,23

— • Przepowiednia pogody beri, stacji metro“ 
rołogicznej na piątek 18. bm.: Dość łagodnie, prze- 
ważnie pochmurno,, mgła, lecz bez zuaczniejszycB 
opadów.



WnnOMOŚCi MIEJSCOWE.

Teatr Pobici w 9grodr.’c Płockiego w 
Poz^-nin;

W piątek »Slaby Panieńskie«, występ Mi- 
enata Tarasiewicza
. ,W ®ob.°tę »Slaby Panieńskie«, występ Mi- 

cnałą Tarasiewicza.
W oiedzielę po południu »Poika w 

^teeryce« po cenach popołudniowych,
, ,n’e<izielę wieczorem »Kordian«, 

Wjsiep Michała Tarasiewicza.
Początek przedstawień o godz kwadrans na R mg.

cod7TniZ»<7tawłTn,a Kor<Mana rozpoczynała się O 
godzinie 7. punktualnie.

Kancelaria teatru otwarta od godz. łO. do 
I. przed poi, i wieczorem od godz. 6. do 7. Nr. 
telefon.. 3p?5 *

Bilety wcześniej nabywa? można w maga- 
ZVPie mstnimentów muzycznych i składzie 
nut p. St. Pełczyńskiego, ul Rycerska 40, aa- 
roźmk.iit Berlińskiej Telefon 3911.
bi7)!Hńun«eilłr no‘l kierunkiem Ludwika Py-
Bizba oskiego w Gnieźnie:
M r^\e^ ‘5 wały«, satyra w 3 aktach
n v GTta\«~ W s o b o t ę 26. bm »oświadcz y- 
cJwkTed,a 1 8kcie A Czechowa i »Mar- 
ziń^kil ka W u er?’ komedia w 2 aktach J Bli- 
o znK ~ W n ! « d z i e I e 27. bm. no noln-inia 
la- wF;?' ,Swa'V«, satyra w 3. aktach M. Goao- 
ścił o Rodz »Mąż z grzeczno-
Kuczkowska * 1 akl8Cb Abrahamowi«a ‘ 
»N?y?y,'lkowie: w poniedziałek 23 bm.

W iSz^*’ dramat w 4. aktach Lucjana Bulla. 
Wsze» rtrJk.U: we Worek 29 bm »Na za-

„’» ,?mai w 4. akiach Lucjana Rydla.
T r n m K°llc.łrt ę°ści warszawskich. Marti 
Zbigniewo Zis n s k ’ ? i< śpiewaczki operowej i 
wdziwa hJ?rze wieck i ego, pianisty, pra- 
flrie i9 ,?ę,dz|e uęzla duchową. Usłyszymy 
rownno* bruUSZa< * »Hrabiny«, Galia »Zacza- 
»T atnyóic»r° ewSę<’ Niewiadomskiego »Lny« i
j,_ r«rn ” rOC?s’?ł Cezarego Francka« 

»fpcvlte?Sn °n»i *Jcs*enią« Franza i Straussa 
ł-.mói «*’ * ?,n Drzewiecki zagra: Wariacje na
cis mntt " Brahmsa i Chopina Noctum
cis-moll, Scherzo h-moll, Etjudę h-moll i Ma-
»vLi,CIS'nOlL ^«daż biletów u p. Wlekliń- 
« go w Bazarze już się rozpoczęła.
RybffZiU “i8ZPanka w redakeiacb polskich. »Pz,
? ictTOT-ń«1/ 33 bm- donosi, że z powodu
nic m^Vanik .większej części współpracowników 
ppłnio bvło gazety w części redakcyjnej zu- 
riani-n ^«kainCZ.« '' redakcji pisma naszego hisz- 
E‘ ' opad!» dwie osoby od dwuch tygodni. Za- 
śamT W lnnycfl wydawnictwach dzieje się to

* Towarzystwo Wykładów Naukowych w
„?• *n!a urz^za od 21. października do 15. gru- 
w?s%vfeteg( wXk}j??ów z Uttralurr polskiej, iing- 
ki m.w’JeyIoęP’ prehistorii, historii sztn-

uzykoiog1'- }yvkia<iv odbywać się będą w sa-
«1 Muzeum im. Mielzynskich przy u!. Wiktorii 26-27. 

:■=„ «•;. P 0 n 1 ®,<l 21 a ł e k dnia 21. bm. rozpoczyna- 
nasf^Pl,^c® wykłady: o godz. 11. przed po- 

n „la ?Te”,0S'a °"ólna cz'ii apologetyka«. - 
godz. 7. wieczorem: »Kultura epoki bronzowej 

w Europie«. — O godz. 8. wieczorem: »Filozofia
Renesansu i 17 wieko«. — Członkowie Taw. Wy- 
kbdow Naukowych zechcą zapisywać się na wy­
kłady u bibliotekarki w Czytelni im. Kraszewskie­
go, Stary .Rynek 73-74, codziennie od 10—1 przed 
poŁ i od 5—8“ pó ppl.

,Zajząd Uoyy. Wykładów Naukowych w‘ Poznaniu. 
Dr. Meissner. Zofja Stasińska.

Czesław Andrzejewski.
•,». artyk*iłu »Tkaniny przyszłości» (na-

i % otrzymujemy następujące uwagi:
iypha angustifolia i latifolia nazywa sie po 

.polsku rogoża nie trzcina. Nazwa ta w różnych 
OkOiicach małej tytko doznała zmiany: rogoż, ro- 
gozie. Wartość jej dawno jest znaną. Kłos jej wal­
cowaty, długi, czaraobrunatny wieńczy łodygę na 
kształt pałki. Wełna, otaczająca owoce, służy do 
wypychania materaców, zmieszana z bawełną da- 

sję dobrze przią&ć, a z włosem zai£czvio prze- 
rąbiąc na kapelusze. Liście obu gatunków nadają 
isię do robienia mat, pokrywania dachów i uszezol- 
Piania beczek, o czem dobrze wiedza bednarze. 
Oprócz tych właściwości posiada rogoż w swvm 

; korzeniu gatunek mączki o właściwości lekko ścią­
gającej, używanej do leczenia biegunek, 

t „ „ _ Romaszewski.
z Bmra Narodowego gteonnictwa Robot- 

hików przesyłają nam poniższy komunikat z pro­
śbą o zamieszczenie: Zwraca się uwagę, że biuro 
Narodowego Stronnictwa Robotników znajduje się 
w Poznaniu przy Alejach 11. (Wilhelmstr.) w po­
dwórzu parter na prawo. Wszełkie przeto sprawy 

. !ls.,y’ b’<*z<će dzielnicy poznańskiej adresować
należy: T. Krause, Poznań—Posen, Wilhelmstr. 11. 
Uprasza się wszystkich robotników i rzemieślni­
ków, by do N. S. R. jak najliczniej wstępowali i 

(Sali przez to dowód swojej dojrzałości politycz- 
jjsei. Gdzie dotąd nie byto można urządzić jeszcze 

‘¡zebrania i utworzyć zarządów miejscowych, nale- 
tży się zgłosić do p. Krausego. który odpowiednie 
|W tym celu poczyni zarządzenia.

KRONIKA SADOWA.
■— • Przed Izbą karną w Poznaniu stawała 

jinebezpieezna; z 7 głów składająca sie szajka wła- 
jffiywaczy, która swego czasu dokonała kilku cięż­
kich kradzieży z- włamaniem w mieście naszem.

. -.’łn—yw^ęze krótko potem, gdy w łipcu br. win­
ami tutejszego »Tageblaltu«, skąd 

. w rozpędowych, zostali wyśledzeni 
Przy dalszych dochodzeniach wy- 
■Jionnli oni kradzieży także w jed­
li domów towarowych, gdzie wpa- 
towarów za 15 000 mk. i udowod- 
rzone włamanie się do tutejszego 
łisek. Skradzione pasy rozpędowe 
owrotnie. Wyrok sądu brzmial da- 
osek prokuratora. I tak skazano 
wcę szajki, blacharza Urbańczaka 
s karnego, 5 lat utraty praw hono­

rowych i stawienie pod dozór policyjny; niekara- 
Bego dotąd jeszcze, byłego kontrolera poznań- 

iekiego Tow. stróżowania i zamykania domów Uep- 
kego na 2 iata i kwartał domu karnego i 5 łat 
«.traty praw honorowych; niekaranego dotąd ie- 
;szcze brata głównego sprawcy Urbańczaka na rok 
ii 4 miesiące wiezienia: byłego stróża Tow. stró­
żowania ł zamykania domów na 3 kwartały wię- 
ieienia; dwuch dalszych oskarżonych skazano na 
’kary więzienne na półtrzecia roku względnie dwa 
Usta i 4 miesiące więzienia, fb)

• Pokątny handel zbożem. Przed Ti. Tzhą

ares'* Un
snę

fciono iaa -
Jasarefu I
¡znikły M

efeo

i i łinciiiiA n»nnci znozpin. rrzeu n.
¡karną sądu ziemiańskiego I. w Berlinie odpowiad. 
te osób z Poznańskiego i Berlina, Żydów. Niem- 
Jców i Polaków o pokątne kupna jęczmienia obło­
żonego aresztem, urządzanie paska i przekrocze- 

śBie cen maksymalnych. Ogółem stwierdzono, że 
.«skarżeni wywieźli przynajmniej 16 wagonów ię- 
jczmienia do Berlina z pewnego majątku w Strze-
«.fc»

fińskim. W stosunku do lego, co zaznaliśmy w 
Poznaniu, kary wypadły bardzo łcgcrfnie: ‘CW, 
/00, fPO i.500 mk Dwuch oska rżeń«-rb otrzymało 
karę więzienną 8 wzgt 3 m;es>ące więzienia, »wli­
czono i ii jednek areszt śledczy, tak że pozostaną 
na wolnej slopie.

KROMKA PROW1NC.JONA! NA.
*— • Gniezno. (Kółko roinicze.) Posiedzę- 

nie odbędzie si^ w niedzielę 20. bm o godz. 1. w 
hotelu Europejskim Udział liczny pożądany, gdvż 
na posiedzeniu będzie zajmujący wykład. Zarząd

—.(l.ow.- K > m n. »Sokół«) urządza w dniu 
22. pazdziernia 1918 r o godz. 8. wieczorem nad­
zwyczajne walne zebranie na ssłi Hotelu Europej­
skiego celem podjęcia pracy na nowo. Sprawa jest 
ważna, dlatego prosi się o najliczniejsze przy­
bycie.

— • Trzemeszno. (Wieczór operowy.) 
Lnia 27. bm. odbędzie się w Trzemesznie na sali 
»Kasy Pożyczkowej« »Wieczór operowy«, urzą­
dzony przez panie św. Wincentego ń Paulo z 
współudziałem śpiewaczki koncertowej p. Szat­
kowskiej, lenora p. Banachowicza, barytona p 
Nowickiego, dyrygent p. Wojciechowski, recytator 
p. Roman Cichocki, art. dram. Czysty dochód prze­
znaczony na cet dobroczynny.

— ♦ Szamotuły. (Zmiana własności) 
Drogą kupna nabył p. Bolesław Zawadzki po­
siadłość, położoną przy ul. Kolejowej, a należącą 
dotychczas do panny Schuttz, za 57 (MR) mk. P. Za­
wadzki znany test tutaj ogólnie jako rzutki prze­
mysłowiec Zamierza on po wojnie część swych 
posiadłości zamienić na powiększenie warsztatów. 
Nowemu nabywcy Szczęść Boże.

— • Kłecko. (Wystawa książek) Towa­
rzystwa Czytelni Ludowych połączone ze sprze­
dażą książek otwartą zostanie w sobotę dnia 19. 
października o godz. %6 wieczorem na satce p. 
Biedermanna i trwać będzie aż do poniedziałku 
dnia 21. paźdz. do godz. %8. wieczorem. Rodaków 
z Kłecka i okolicy zaprasza do licznego zwiedza­
nia wystawy z polecenia Komitelu Tow. Czyt. Lud. 
na powiat gnieźnieński ks. prób. Wierzbicki.

— * Chodzież. (Z powodu »hiszpanki«) 
przedłużono wakacje szkolne we wszystkich tutej­
szych szkołach tak wyższych jak i ludowych o 14 
dni. Z powodu zachowania persenału pocztowego 
wyznaczono służbę przy telegrafach i telefonach 
na czas od godziny 8—12 przed południem i 3—7 
po południu. Telegramów przy telefonach nie bę­
dzie się odiąd przyjmowało, (b)

— • Wżełiebowo. (Składka na budowę
kościoła) Ktokołwiek był w Wielichowie na 
nabożeństwie niedzietnem, przekonał się, jak cia­
sny kościół parafialny — dla licznej parafii, ani 
stać ani klęczeć a tem mniej miejsca do siedzenia 
w nim znaleźć można. To też od wieln lat mówi 
się o konieczności powiększenia świątyni naszej, 
ałe braknie funduszów» potrzebnych. Paraf ja na­
sza, składająca się z drobnych mieszczan, z gos­
podarzy mniejszych i chałupników, nie jest boga- 
fa, ofiarność jej za to jest wielka, czego dowodem 
jej hojne składki na braci bezdomnych. Zaczęliś­
my sami zbierać fundusz budowlany, repartecja 
kościelna 40-procentowa powiększa ten fundusz, 
ale wszystko to za mało na obszerny Dom Boży. 
Dlatego odzywamy się do wszystkich miłosier­
nych, kiórzy wierzą, że Pan Bóg z lichwą płaci 
datki dia Niego składane: »miarą suta i natrzę- 
sioną«, a przedewszystkiem do tych wszystkich 
wołamy, którzy są rozproszeni po świecie szero­
kim a z parafji Wietichowskiej lub z okoiicy po- 
ćhciłza. rodziny u, nns, któraby w świccie
nie miała krewnych; gdy się więc bracia nasi do­
wiedzą o zamiarze naszym budowania świątyni, 
ufamy że powodowani pamięcią i przywiązaniem 
do rodzinnego Przybytku Pańskiego, złoża ofiarę 
na nowy kościół obszerniejszy, albo i Częściej 
drobne składki pojedynczo lub wspólnie przesy­
łać, będą. Zatem pomóżcie nam bracia! Śktadki 
K?y,?y5ać »»leży pod adresem: Bank Ludowy, 
Wielichowo (pow. śmigielski) Nr. 643 lub: ks. L. 
Goiski. Każdemu ofiarodawcy przyślemy natych- 
miast pokwitowanie. Dozór kościelny: Ks. L. Gór­
ski — Wielichowo.

Warszawska »Gazeta Poranna« zamiesz- 
następujący artykuł podpisany literami; 

C. B. na temat organizacji narodu:
o Cały szereg ugrupowań zdążył już wypo­

wiedzieć się w sprawie zwołania Rady Naro­
dowej, składającej się z pewnej liczby uzna­
nych przez społeczeństwo przedstawicieli róż­
nych odłamów politycznej myśli narodu ze 
wszystkich trzech zaborów.

Przeciwnicy tęgo projektu stawiają różne 
zarzuty, a w pierwszym rzędzie wyrażają oba­
wę że tego rodzaju instytucja jest zbyteczna 
wob-ec mającego powstać Sejmu.

Zdaje się, że w obecnej chwili wszelkie 
wątpliwości co do koireczności i potrzeby zwo- 
tama Sejmu znikły już zupełnie. Nikt temu 
sie nie sprzeciwia. O ¡osach narodu, o jego 
potrzebach w tak wielkiej chwili muszą decy­
dować wszystkie warstwy społeczne. Pośpiech 
w zwołaniu Sejmu fest konieczny. Ale przy 
iiajwiększyir pośpiechu najwięksi optymiści 

Popuszczać, by chwila ta mogła 
nadejść wcześnie), jak za dwa miesiące, Przy­
puśćmy, że, nie bawiąc się w tworzenie nowej 
organizacyjnej ordynacji wyborczej, weźmie- 
mv pierwszy lepszy demokratyczny prmekt — 
a jest ich gotowych bardzo wiele — to poza 
«golną częścią takiej ordynacji pozostaje je-
LT«rdv^^ani€ przepis?w ° ^stosowaniu 
tej ordynacji w naszym kraju, mianowanie 
odpowuedn ch urzędów, przygotowywane dla 
mch mstrukcjj, podział kraju na okręgi wy­
borcze, wreszcie podanie do wiadomości ogółu 
tęgo wszystkiego. Q
„v,tFrZV ¿Stnteią,Cvdł środkach komunikacyj­
nych. wobec braku centralnego urzędu miniś 
.mtw, spraw wfwn«„nvth. ak r£S 
odpowiednich urzędników na prowincji, spra­
wa ta przedstawia się wprost rozpaczliwie. Ale 
przy dobrej woli całego narodu trudności te 
będzie można pokonać i jestem przekonany, że

en JhVT.TC-ZaSe-mJ^nak’ do chwili °stateczne-
l ^e’mu mu?’: istnieć auto­
rytet, który będzie na te dwa meąiące chwilo­
wym wyrazem woli narodu w tym celu bv w 
tak niezwykle ważnej chwili rozpocząć orga­
nizację i zapoczątkowani tego wszystkiego co 
do życia narodu jest potrzebne. Może to będzie 
forma niezupełnie doskonała, zgoda na to a te 
zaa. organizm nie może istnieć bez prymity-

wnych phoćby narządów. Obowiązkiem tej 
Rady Narodowej będzie reprezentować tym­
czasowo naród, kontroolwać rząd i tv!ko nrzy 
jej istnicn u rząd będzie miał należytą powa­
gę i odpowiedni posłuch.

Wejść do niej pow nni w pierwszym rzę­
dzie delegaci Kół poselskich do Sejmów i Par­
lamentów — austrvjackiego i niemieckiego. 
Oprócz nich muszą wejść przedstawienie 
wszystkich stronnictw Królestwa Kongresowe­
go. Nikt nie mą prawa od tego się uchylać. W 
chwili obecnej rozmyślna abstynencja równać 
się będzie zbrodni przeciwko narodowi. Wy­
rażamy pewność, że ciasne doktrynerstwo: 
zgubne dla kraju upory przem ną. \Vszvscv 
Polacy muszą dziś się połączyć we wspólne! 
pracy. Nadeszła chwila, w której winniśmy 
złożvć dowody, iż zdolni jesteśmy do wytwo­
rzenia samodzielnego organu narodowego, od- 
pow:adajacego palącej rzeczywistości, że po­
trafmy wyrzec się wszelkich uprzedzeń kla­
sowych w imię tej, „co nie zginęła“.

Orędzie. Władza metropolitalna warszaw­
ska wydala do ks. ks. proboszczów i rekfo: ' ,v 
kościołów archidyjecezji warszawskiej odezwę 
nastęnu lącą:

y,.Z polecenia J. E. ks. arcybiskima metro­
polity w dn. 20. października br. lub w naj­
bliższą po otrzymaniu niedzielę, po kazaniu 
niedzielnem na sumie, ludowi, zel»ranenju w 
kościele wielebne duchowieństwo odczyta orę­
dzie dosiomei Bady Regencyjnej do narodu 
polskiego z dn. 7. października br. Po sumie 
zaś odśpiewa »Te Deum« wraz z modłami »pro 
gratiarum aefione« na podziękowanie Bogu za 
to, że z Miłosierdzia Pańskiego kończy się ttie- 

| Woła i podział Polski“,

Islegi S&3B

W dniu 15. października zgłoszono;
Zgony:

Tadeusz Gałęski rok, 2 mieś. 7 dni. Wdowa 
Fryderyka Gutknecht z domu Doldberg 6!) łat. 
Małgorzata August 19 lat. Pob. wsparcie Maria 
Nowak 69 lat. Pozasłużbowy radca rachunkowy 
Juljusz Laue 78 lat. Sprzedawaczka Konstancja 
Anioła 24 taia Kontroler Wojciech Łuczak 39 tat. 
Leon Mandok 6 mieś. 8 dni. Robolnica Fryderyka 
Schmidt 18 łat. Służąca Pelagia Woźniak 24 lata. 
Zofja Konopacka 7 lat, 5 mieś. 12 dni Kierowni­
czka interesu Stefanja Durczykiewicz 27 lat. Sta­
nisława Ratajczak 27 lat. Werkmistrz stolarski 
Gustaw Opitz 38 lat. Pomocnik handlowy Stanis-, 
ław Matuszak 18 lat. Zamężna Marjanna Lewan­
dowska z domu Nowakowska 31 lat. Knforzvstka 
Bewa Futigraf 20 tat. Leon Kępiński 8 lat, 7 mieś. 
4 dni. Zamężna Anna Kindler z donin Jung 34 lata 
Wdowa Magdalena Jaensch z domu Nowak 50 lat. 
Krawiec Józef Drzewiecki 48 lat. Krawiec Roman 
Sieg 29 lat. Zamężna Regina Tutiszka z domu Kot- 
kowiak 66 lat. Tadeusz Kamiński 11 mieś. 4 doi. 
Mdówa Antonina Krajewicz z domu Filipińska 67 
łat. Wdowa Katarzyna Wachałska z domu Por­
czyńska 37 łat

IUICH W TOWARZYSTWACH,
te-,Zwyczajne zebranie członków Narndoweg« 

Stronnictwa Robotników dta starego miasta Chwa 
iszęwa od Katmennegc móslu i wszystkich przy 

ległych ulic oraz Garbar, Grobli i ul. Posadow 
skłego odbędzie się w sobotę 19 hm. o godz. 7. wie 

■czoresn w lokalu p. J. Majewskiego przy ul. Bu 
tetekiej 13. Referentem jest członek zarządu dzieł 
meswego dh. St. Kossowski. Z powodu waźnycł 
spraw liczny udział członków pożądany. Gości* 
miłe widziani. Zarzad.

— Zwyczajne zebranie członków Narodowca« 
Stronnictwa RotjotnikÓw odbędzie się dia staregi 
miasta Środki. Zagórza aż do mostu kemieiwieuo 
w sobotę o godz. 7. wieczorem w lokalu »Z«n 
Kronprinzen«, Ostrówek 40-2 u p. Luki. Referen 
tem jest członek zarządu głównego p. Seweryi 
Pe.ndowski. Z pow»odu ważnych spraw liczny u 
dział członków pożądany. Goście miłe widziani

Zarząd.

Cesarz Wilhelm wydał rozporządzeni« 
zmieniające dotychczasowe przepisy o wyko­
nywaniu ustawy o stanie wojennym w ńi’-ś] 
zasad, na które zgodzili się rząd i part je więk­
szości. Rozporządzenie orzeka, że naczelny do­
wódca wojskowy w kraju — jest to ministei 
wojny — może wydawać zarządzenia z mocą 
obowiązującą dla dowódców w poszczególnych 
obwodach, a więc przedewszystkiem dla za­
stępczych komendantów korpusów. Naczelny 
wódz wojskowy może wszelkie decyzje i za­
rządzenia stanowić tylko w porozumieniu : 
kanclerzem łub jego zastępcą. Poszczególni 
dowódcy wojskowi w obwodach korpusowych 
mogą zarządzenia wydawać tylko w porozu­
mieniu z wyznaczoną do tego zgóry władza 
cywilną. W razie sporów rozstrzyga naczelny 
wódz wojskowy.

Tem samem przeprowadzonem zostaje 
współdziałanie władz wojskowych i cvwiłnvćh 
w stosowaniu ustawy o stanie oblężenia, przy- 
czem w ostatnim rzędzie odpowiedzialność 
przypada kanclerzowi,

Ostatnia wiadomości.

RSiemiectu
feomosnslcet popetsodniowy.
Wielka kwatera główna, 17. X. 

(W7TB.) Zachodnia widownia wojny: Grupa 
wojską królewicza Rupprechta; Na polu w»alki 
cofnęliśmy front nasz na lir.ję na wschód od 
Thourhout-Koolskamp-ingełmunsler, a w 
związku z tem poza rzekę Lvs. Po najdlniei- 
szym ogniu na teren onróżniony zhiiżył się 
nieprzyjaciel do nowych naszych pozycji. Po 
obu stronach Koołskamn zaatakował on je 
znaeznemi siłami, pod Thourhout i Ingelmwn- 
ster w atakach częściowych. Także przeciw 
frontowy nad Lvs nod Kortrik i Menin nodiał 
nieprzyjaciel gwałtowne ataki. Nieprzyjaciela

odparło wszędzie. Przeciw nnwemn frontowi 
naszemu miedzy Lille i Denain itienrzvjarirt 
postąpił wczoraj nż na I nję Capin-hcn-Altrn- 
nes les Mardis-Carvin-Oignies. W odcinku 
rzeki Selle wtargnął nieprzyjaciel pod Haussy 
do naszvch łinji. Balai jony kolowników od­
rzuciły wroga w kontrataku i odhilv stare po­
zycje. Ostrzeliwanie miarta Denuin przez ar- 
tvlerjç angielską trwa i pociągnęło za sobą 
dalsze ofiary miedzy mieszkańcami i uchodź­
cami francuskimi.

Grupa wojsk cesarzewicza niemieckiego; 
Na froncie rzeki Oise chwilami wałka działo­
wa. Ponowne ataki Francuzów* na północ od 
Origny zoGały odparte. Nad rzekami Aisne I 
Aire rozbiły się siłne ataki francuskie przed 
no*, cmi linjami naszem i aa zachód od Grand 
Pré.

Grupa wojsk Gałlwitza: Na wschód od 
rzeki Aire odparto ataki amerykańskie, któ­
rych główne uderzenie skierowane było prze­
ciw» Champicneulle i Landres. Ch e miejsco­
wości trzymamy. Wzgórze na południo- 
wschód od Landres pozostało po zmiennych' 
wałkach w» rekach nieprzviaciela. Także n» 
wschodnim brzegu Mozv nie powiodły się po­
nowne ataki wroga. Przy odpieraniu przeciw­
nika, który na zachód od Flabas uderzył nrzy 
pomocy tanków, odznaczyła się szczególnie 
1. d" wizja obrony krajowej.

Południowo-wschodnia widownia wojny: 
Przed naszym nowym frontem między Jago- 
dyną a Niszem nieprzyjaciel dotarł Aa zacho- 
dmej Morawy, do Krusowac i Ałeksinac. Ata­
ki częściowe, nodiete z tej łinji, zostate odrnirłe 

Pierwszy gienera? - kwatermistrz^
Ludendorff,

Admirał Scheer w Berlinie.
B e r 1 i n. 17. X. fWTB.) Szef sztabu ndmte 

ralicji, admirał Scheer, przybył do Berlina.

GxesI prBdwb feieratecpAasłrjł.
Wiedeń, 16. X. (WTB.) Celem uregulo­

wania granic terytorialnych nowych państw 
w Austrji utworzy się komisje. Jako podstawf 
przyjmie się ordynację wyborczą do Rady pań­
stwa. Zgromadzenia narodowe wvślą delega­
tów do Zgromadzenia Związkowego, które za­
stępować będzie wspólne interesy, politykę ze­
wnętrzną. celną i handlową oraz sprawy woj­
skowe. Prozy di urn Związku czeskiego 
nie przyjęło zaproszenia prezesa ministrów na 
konferencję zaznaczając, że Czesi na taki« 
rozwiązanie sprawy czeskiej nie mogą się zgo­
dzić. Na współnem posiedzeniu Związku Cze­
skiego i Związku Słowian południowych stwie­
rdzono zupełną solidarność pod tym 
względem. Polaków na konferencję nie 
proszono. Ukraińcy oświadczyli, że nie godzą 
się na treść całego aktu państwowego i dodali, 
że zgromadzenie Narodowe zwołane na 19. bm. 
do Lwowa rozstrzygnie o stanowisku Ukraiń­
ców do reformy konstytucji.

Narady w Wiedniu.
Wiedeń, 16, X. (W’TB.) Prezes minis­

trów Hussarek zwołał na dziś wieczorem przy- 
wódców wszystkich partii parlamentarnych W 
■celu odbycia konferencji.

Nota Wilsona w Delegacjach austryjackieh,
Wiedeń, 16. X. (WTB.) W komisji De- 

łegaćji austryjackich dla spraw zagranicznych 
oświadczył hr. Burian na zapytanie oo do od­
powiedzi Wilsona:

Dotąd nie otrzymałem odpowiedzi. Skorą 
nadejdzie, porozumiemy się natychmiast 2 
przewodniczącym Komisji. Potrzebne też jesł 
koniecznie porozumienie z Berlinem.
Koaiieja zadowolona z odpowiedzi Wilsona,

L o n d y n, 15. X. (WTB.) Jak słychać, 
rządy angielski i koalicyjne stoją na tem sta­
nowisku, że narazić nie potrzeba nic dodawaj 
do nader jasnej i sprawiedliwej odpowiedzi 
Wilsona. Należy przypuszczać, że prezydent 
na ogół był w porozumieniu z kcaljantami, o 
ile się rozchodzi o treść i ton odpowiedzi, a 
istotne warunki przemawiają same za siebie. 
Wśród koaljantów nie istnieje skłonność stwo­
rzenia pod tyra względem sposobności do dy- 
sktwji. Nicuisv me ją swą odp«rwiedż. Jest ona 
definitywna i przekonywająca, o ile dotyczy 
ona koaljantów, jest sprawa ta rzeczą wojsk 
ich na froncie, a te załatwiają ją, jak się zda­
je, w sposób bardzo zadowalający.
Sprawa gabinetu koalicyjnego w Królestwie.

Warszawa, 16. X. (WTB.) Usiłowania 
utworzeń a gabinetu z Kołem Międzypartyj- 
nem, nie udały się. Na konferencji z ks. R a- 
dziwiłłem Koło Międzypartyjne poczyniło 
zastrzeżenia tego rodzaju, że do gabinetu koa­
licyjnego nie powinni należeć aktywiści, odpo­
wiedzialni za dotychczasową polip,*kę rządo­
wą i że prezesem ministrów może zostać jedy­
nie człowiek, stojący na stanowisku Koła Dłię- 
«Izyparty jnego. Zastrzeżeń tych nie jarzy jęła 
Rada Regencyjna, która jako swego kandydat*' 
na urząd prezesa ministrów uważa jedynie ks, 
Janusza Radziwiłła, którego znów odrzucał 
Koło Międzypartyjne.

Wczoraj na zaproszenie Koła Międzypap. 
tyjregc odbyła się wspólna narada przedsta-i 
w:cieli wszystkich partii i Klubów oraz part# 
aktywistvcznvch, zgunowanvch w Związku bł 
dowy państwa polskiego. Nie byli obecni tyte 
ko przedstawiciele komisji porozumiewawcze! 
lewicy demokratycznej oraz Kirbu państwowo- 
wców, pos:adającego orientację niemiecką. By­
li natomiast obecni także przedstawiciele pol­
skich kresów, poseł na Sejm galicyjski hr, 
Skarbek, Dr. Kasznica i prof. Surzy- 
cki z Krakowa. Stwierdzono jednomyślna ia 
nieczność utworzenia Rady Narodowej za 
wszystkich trzech zaborów i utworzono komin 
sję dla opracowania konkretnego planu. i

Stwpedowa»v statek szwedzki.
Sztokholm, 16. X. (WTB.) ParowU« 

szwedzki »Maja« (2209 ton) storpedowany zo­
stał nad wybrzeżem angielskiem. 9 ludzi uto­
nęło. 7 yj
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Dma ! 5. bm. rozstał się z tym światem, opatrzony Sakramentami św., w kwie­
cie wieku, mói drogi kuzyn i proboszcz Sp.

1 Stanisław Szwnczah.
Serdeczny towarzysz, gorliwy kapłan, gorący patrjota pozostawi trwałą, 

wdzięczną pamięć.
Eksoorta odbędzie się w piątek o godz. 4-tej po poł. do kościoła, a nazajutrz 

o godz. 10 tej nabożeństwo żałobne.

^epcmycen Sołłysiński, patron.
Czeszewo, pow. wągrowiecki. n 5195

We wtorek, 15, b. m. wydarła nam śmierć nieubłagana członka Rady Nad­
zorczej ś. p.

" Bt Ks S» '
n 5197 Proboszcza z Czeszewa.

Aczkolwiek krótki tylko czas dzierżył urząd w Spółce naszei, zdołał zdobvć 
sobie swą sormennością i przezornością ogótne poważanie i szacunek. Tracimy 
w Zmaiłym pracownika niestrudzonego, człowieka, który przejął się abowiązkię® 
urzędu swego i w którym pokładaliśmy nadzieję, że się stanie filarem Spółki naszej.

Zarząd i Rada Nadzorcza 
Banku Ludowego w Gołańczy.

We wtorek i< .¡o o godz 4. zmarła w Bogu, opatrzona św. 
Sakramen!ami. po krótkiej i ciężkiei chorobie, nasza najdroższa i 
ukochana córka, siostra, bratowa, szwagierka i ciocia ś. p.

w 26 roku życia. . ,
Eksoorta z domu żałoby do kościoła parafialnego w Czempiniu

odbędzie się w niedzielę. 20. b. m o godz 41'» po pot; pogizeb 
nazajutrz o godz. 10. przed pot O czem donoszą

w ciężkim smutku pogrążeni

rodzice i rodzeństwo.
Czempiń, Starszewy, Starogard, Orenburg, Poznań, ZÓ271

W środę, dnia 16. b. m. o godz, Q. rano rozstała się z tvm 
światem po ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, moja 
ukochana żona, nasza najdroższa matka ś. p.

MsgtSaSiseiMSsia

z domu Dohnbe
przeżywszy lat 59. ' ,

W ciężkim smutku pogrążeni 
mąż z dziećmi. 

Grodzisk, dnia 16. 10. 1018.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 20. b. m. o godz. 2. 

po południu. n 5200

«S3S

Dnia 14. bm. zasnął w Bogu, opatrzony św. 
Sakramentami ś. p.

CzesławMatuszak
Sodalis Marjanus.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 18. b. m. 
o godzinie 4. po południu ze Zakładu św. .ózefa 
na stary cmentarz świętomarciński przy ulicy 
Kolumba.

Duszę Zmarłego polecamy modlitwom Szan. 
Członków i prosimy o liczny udział pod sztanda­
rem w pogrzebie. n5198

Sadaiicja Młodzieży Kupleckiel.

Fm
damskie
mssski® . • • 9 
Kołnierze i mufki

W środę dnia 16. b. m. powołał Pan Bóg do chóru swych 
aniołków naszego ukochanego synka i braciszka

Tomcia

w 4. wiośnie życia,
W ciężkim smutku pogrążeni

Feliks i Helena Sobieccy z rodzeńslwBin.
Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu z Zakładu śiar. Józefa przy 

ul. Piotra w sobotę o godz. 4. po południu.

Ostrdar—Poznań, dnia 17. października 1918. n 5205

; ; od mk. 395 do 12 000 || 
550 „ 4950 |§ 
45 „ 2 700 fi

tł M

W pierwszą rocznicę śmierci ukochanej córki 
i siostry naszej ś. p.

Keteny Skofarczak
odprawi się w sobotę, dnia 19. b. m, w kościele 
Bożeno Ciała o godzinie 9. rano

msza św.

Serdaki 98 „ 225
Knmizelki futrzane „ „ 110 „ 150
Kalesony futrzane ..... mk. 149 
Kapelusze i czapki futrzane damskie

od mk. 27 do 254
Czapki męskie, perskie, f ibrowe

od mk, 75 do 300
Kołnierze futra, męskie od mk. 29^ do 200 f| 

Wybór w tysiącach,

za spokój duszy Zmarłej.
O czem donosi strapiona z9317

roslzinai.

PeMorH

POZNAN
l| Pojedyńcza sprzedaż skórek. ""W ||

Za liczne wieńce i liczny udział w pogrzebie ||j 
mego ukochanego syna ś. p.

Margana Rodowicza
składa wszystkim Krewnym i Zuajomym serdeczne j^i

Bog zapiać!
Matka z rodziną.

Wfstawę ©brasów c| 
O W ANTYKWARJACIE DZIEŁ SZTUKI

W POZNANIU, UL. SW. MARCINA Nr. 69. 
«zapełniono znaczną kolekcją

cennych starych sztychów czarnych i kolorow.

Fóiszorki Ola wo?ów
(jarzmo na czoło i hark)

półszorfci do
nl6S8 poleca

OtłoBbscli, Poznań, Wikłot ji 11. Td. 2675

e9310

Ss^arnia Stsfaoa Knastą < Inowrocławiu 
samodzielnia ~ 

pracuiccel
Refiektantki winny mieć pewna craktykę poza sobą, pierwszeń­

stwo maja te. które już w księgarniach pracowały. n4S65

książki. ej

Nowości wydawnicze
Bretanii I KsW MelciettawPomiiln
Adamski Stanisław X, Zasady pracy spóikowej. Część I, Maierjaty ...... 9,00 rak»
Adamski W. X. Pokuł śpiewnik narodowy z melodiami . ....................... 5,60 „

J( st Prawidła gier pokojowych. Zeszyt 1. Wskazówki ogólna o grach
pokojowych........................... ... ............................................. 30 jen«

H „ Zesiył 2. Warcaby . .............................................................................. 30«
„ „ Zeszyt 3. Laska. Forłeczko. Lis.................................... ... 30 „
„ „ Zeszyt 4. Młynek, f tateia. Wiiczek.................................................... 30 „
„ ,, Zeszył 5- Szachy .................................................................................. ... 60 ,,

Barklay FS. Fala co me wraca ................................................................................. .... • • 2,80 raki
„ lane ................................................................................................. ... 9.40 «

Czeska Marja. Z ducha ł z z.eml ............................................................................. 6.00 «
Dickens Karol. PittfKowte. 2 łomy. 2 portretem autora ............ 12.00 «

„ ,, Wielkie nadzieje. 2 łomy. Z portretem autora  ........................... 52.00 „
Jaś-Pfdi. Przyjaciel ptaszków Z angielskiego według May Crommel.na przerobiła

Jadwiga Szeptycka Z ilustracjami A. E Jacksona. Opr,....... &.uQ „
Kwiaty I kłosy z niwy ojczystej. Zbiór utworów do deklamacji. Wydał X. M. Br. 3 tomy

w jednym.......................    10,00 a
Opr. 12,00 „

Rosę Adatn. Kweslja robotników rolnych. Ze szczególnem uwzględiieniem stosunków
w elKopolsklth...........................................................................................  5,60 M

laezak X. Dr. Buddyzm o chrześc iaiWwo.......................................................... ... 1.40 „
Urban J. X. Na wejście w świat. Wiąźaike wskazówek etycznych dla dorosłych panien 10,00
Wierzbiński Maciej. Dolar I Spółka . . . .................... . . . ....................... 10,00 „
¿.'ythbński 8. X. Częsta Komunia św., każdemu potrzebna, dia włelu łatwa. .... 2,80 ,,

Baczność! Baczność!
Donosimy uprzyjmie, że Towarzystwo nasze,

Sollnger Wen- n. Automohi Ibau-Ssseltschaf t m. h. H, 
w Solingen, Filia w Poznania,

zamyka , swoje «działy
Ktoby miał jeszcze zamiar wstąpić do naszego, 

Towarzystwa, prosimy zgłosić się do p. W. Ryby w 
Oberhausen, Manerstr. 24.. który udzieli wszelkich in*' 
formacji w tej sprawie. ń5l7o.

Z uszanowaniem

Dyrekcja Jan Sortylewski.

Rmlaey!
Proszę kupić moją więlk.

„Pieśń
o Nałśwlotszaj Peanie,,

(sroydzieto) 42 zwrotki. — Cena a 
nutami 5 mk., bess nut 4 marki. 

Poznań, ul. Butelska 14. IV. 
(Buttel8traas8) z<ł167

Stanisław Kryszczak,autor.

Politurę na podłogi la
poleca a Itr. 2.53 mk.J. HĄPA,

ul Głogowska 109. z9299

Wakładesn i jacionkand Nowsi Ih ukazał Polskie i G. na b. H. it ł o, o.) w. Poznaniu. jodwwittiaaiia »Unisław JawoiskŁ w. tónaaniu.« na jnasisai« wiacjfM^’



Dodatek do numeru 240« Kurwa Poznańskiego
Poznnń p'ą'ek «ni» 18 pafdz'ernik» ’**18.

WiataoM Mitro.
N.. iieckie douiesteaie wi«c?orne.

Berlin, łfi. X. wierz. (WTB.) Na półnn- 
**o-wschód od Rocselaere w odcinku rzeki Sel­
le pod Ha« *sv. między rzeka Aire i Moz« i na 
vsehorlpim brzegu Mozv rozbiły się ataki nie- 
prz'. laciejskie. Zapełń one przez uchodźców 
iret-cussich miasto Dcałp i. ’ic się w bez­
ustannym orni,, ciężkiej U antiskid.

eprzv,ariel ostrzeliwał wcz-ji»: miejsce pa­
nu ze Liesse, klóreswy podczas wojny staran­

nie oszczędzali.

Komunikaty angielskie«
ii . u/1 Si e • s k ' e sprawozdanie wieczorne t 
VrXi j’.”f Iiv,ska Sr»Pa armii pod dowództwem 
n a «Z»?f>w Zi?a*akowala dziś rano o godz. 5 
7 Lin"* ~ arn,ła angielska posunęła się około 
wi>np w«- ernniitu ^ourtrai. nrzyczem wzięła MníXio i JRo,,eshp,n’ F.atłele. Ledeuhem, 
M -nin rm'"11?'? • Północnych wvlotów 
f? km Li ,a ^łjnrska postapila mniejwierej 
wsi. rtnm ^miV?.s,er 5 Thourout i wzęła 
Pcohem fn e* 'V,¡wkH- Sl- F.lov. Griekene. 
5raS,Tka "r7arrk 5 Kandzaame. Armia
giisk'emi nn” nt'owf!,a rnzem z wojskami bel­
gi) k eim na obu skrzvd’aeh i zgięła nłasko- wzaOr,e wd G„;le Hoo?łw* (Vitsbere ornz 
krśe nTh en' i'°°2'ede- Gp;«e. St. Joseph Rou- 
cza TtOft ','7-Onvr,h dot:id »rzekra-franSsHe? be,;ii<:kiei- 2-500 P° bronie
LlnJno i¿\ J. ’I® stronp angielsk-ei. Do- 
d^!.,aa •X'7 3 wzi«|yeh nie test ieszrze
terii IFede^tc" ?.iohvio fi komntetnych ba- 
terp kędy za^eralv sie do odwrotu.

e / * ’ p sprawozdanie wieczorne z
hpictkp-’'^3 koaf,cvłne P<id dowództwem króla 
&e,,,H.K'eęo konfyrwownły swńi Retso.
Wie dotarli do doiść do las,, pod VVijrend.aa’e 
Tku 7 h,°'lro'’»- Francuzi dotarli do wylotów 
■Lf htervelde. Dale} na no’udp’e przekroili 
oni mimo sinego oporu kolei Roulers-Tjeh- 
íervelde Na południe od Kanak, wzięli Belgo- 
wie^ Lendpiede. Druga armia angielska dotar­
te do M! f hat. wzięła GuHeghem i Heub. do­
tarla do wvlotów Conrtrai i zajęta Menin i 
• erw cv. gdzie usadowiła się na prnwvin 
brzegu rzek, Lvs. Od 14. koaiianci ujęli 12 tvs. 
jenerw , zdobyli prz«>sz'o ICO dział.

I rzeszbimv nrzez Kanał pod Hatrtedeułe 
po obu 'tronach Pontaven^’n i wz’eli^mv Osle- 
veles Mouchin , Auv"n. Dalej na północ po- 
czvndv wo,ska nasze podenv pod Hanboore- 
un. Z reszty frontu angielskiego na południe 
ou rzek, Lys nic nowego.

BhurcUlł o wefs Wtaa
i s potrzebie graaney.

Londyn, 15. Xf (WTB.) W Manchester 
powiedział Churchill: Stanowcza i energiczna 
odpowiedź Wilsona, dana Niemcom, dozna w 
krajach koalicvjnvch jednomyślnego a serde­
cznego przyjęcia. Pierwszym jej i najważniej­
szym punktem jest, że nieprzyjaciel musi nam 
dać odpowiednie gwarancje, zanim zdecyduje­
my się na zaprzestanie nacisku naszych armji 
zwyc ęskich. Musimy bezwarunkowo posiadać 
skuteczne gwarancje, któreby uniemożliwiły 
Niemcom podjęcie walki. Co do kwestii gwa­
rancji, jakie dać należy przed przyznaniem za- 
wieszen a broni, należy w perwszym rzędzie 
zapytać Focha. Musimv mieć także gwaran­
cje co/do morza, a co do tego należałoby za­
sięgnąć. zdania admiralicji angielskiej. Dalszy 
punkt jest ten, że Niemcy przestać muszą po­
pełniać okrucieństwa, zan:m możemy z nimi 
pertraktować. Nie pragniemy zniszczyć Nie­
miec. lecz Niemcy musza porzucić swój sen o 
hegemonii światowej. Możliwem jest, że ma­
my przed soba jeszcze ciężka k‘,kumies’ęczna 
walkę, która pociągnie za soba olbrzymie ilo­
ści krwi , pieniędzy. Gdyby tak bv(o, lepiej 
jest, że konflikt zostanie obecn:e rozstrzygnię­
ty, niż gdvhvsmy przyjąć mieli kompromis al­
bo pozbawili się owoców naszych wysiłków.

I Y Kotmunrkat f
Francuskie sprawozdanie popołudnio- 

"Ave z 15. X. W ciągu dnia i godzin porannych 
Francuzi postąpili w rozmaitych punkta *h 
frontu. Na południe od La Fćre wzięli oni Re­
mis. Baranton Cel i Conceau le Wast. Na za­
chód od Bethel wzięli Francuzi Nanteuil sur 
“ i te. T’.i zachód od Grand Pré postąpili 
Francuzi aż poza Aisne. Oizy i Femes są w 
rękach Francuzów. Ujęliśmy przeszło 800 jeń-

2 Wt

Fomunik^t belępfsfek

f

B ’ ?i i* kie sprawozdanie z 15.: Fran­
cuzi Igowie kontynuowali pochód swój na 
cahn> mcie ataku Na lewem skrzydle post? 
^i!: n ow'e o kilka km. na północ od kolei 
»Liiuizijiiie-Cortemark. W centrum wzięli Frań 
cuzi cale plaskowzgórze pod Hooglede oraz 

Konnica francuska przekro- 
rs-Thourout i postąpiła ku 
rawem skrzydle wzięli one- 
Anglikami Belgowie dalej na. 
heeck i Lendele i dotarli do 
elmunster.

» V-’ *» 
Beri? .,

iíaiízycb 
¡HfH ro 
¡jt-leczka i 
baludnin 
pozmiary 
li'*«»'. —h i| ->1 V » li
S;C7a?e v< 
■Wschód.

Jta

ci belgijskiej i francuskiej.
X. (WTB.) Z powodu wezo- 
cojsk koalicyjnych we Flan-

od pewnego czasu u- 
udności, szczególnie w gęsto 
i, przybrała nadzwyczajne 
ma się także na dalszych od- 
l w sposób zastraszający. Li­

ry fale uchodźców płyną na 
- panują stosunki w północ- 

ok uciekających budzi nad-

iPoł* • ¡mowaSi
fet! SwBiBMfe

at arnera hański.
ńskie sprawozdanie z 15.: 
w dalszym ciągu ataki po o-
y przeciw zaęiętęmii oporowi

wroga który otrzymał posiłki. Na wschód od 
Mt zv postąpili Francuzi i Amerykanie. Na za ­
chód od rzeki poczyniliśmy znaczne pnstcpv, 
wzięliśmy także wzgórze 299, które trzv razy 
przechodziło z ręk: do reki. Złamaliśmy pozy­
cje Brunhildy w 9 punktach.

W ł oskie sprawozdanie z 15.: Ożywiona 
działalność bojowa pod Eccale, przy jeziorze 
Garda, w dolinie Brenty, w dolinie Lagarina 
i Arsa.

Albania: Dracz jest w naszych rękach. Da­
lej na wschód zlamalv oddzalv. posuwające 
s‘ę od Ełbassanu ku Tiranie, ożywiony opór 
wroga w przełęczy Kraby i podjęły pochód 
w kierunku swych celów.
Agencja Stefaniego o ofercie państw central­

nych.
Rzym 11. X. (WTB.) Ag. Stefaniego o- 

głasza na«tępuiacą notę: Ażeby opinia nie zo­
stała wprowadzona w błąd co do znaczenia i 
skutków odpow'edzi Niemiec na notę prezy­
denta Wilsona, zaleca się uprzytomn ć sobie 
zawsze fakta. ktorveh skutkiem jest ta odpo­
wiedź W noci z 6. 10. prosiły państwa cen­
tralne prezydenta Wilsona o rozpoczęcie ro­
kowań pokojowych, które poprzedzać mia’o za­
wieszenie brom. Prośba ta wystosowana zosta­
ła do prezydenta osobiście a przez niego do 
mocarstw koalicji. Prezydent Wilson stawił 
trzv ovtania wstęnne. od klorvch uzależnd 
wszelki dalszy krok, tak iż prośba o zawiesze­
ni? broni nie została doręczona rządom koali­
cyjnym. Chodziło bowiem najpierw o rozwią­
zalne tych pvtań. nonrzedz»iącvch wsze’ką 
dyskusję. Nawet gdvbv odpowiedź Nicm'ec by­
ła wvmiiajnca, jest rzeczą jasną, że nociagnę- 
łobv to za sobą jeden jedyny skutek, nfaro- 
wicie że prezydent Wibon w zgodzie z rząda­
mi koa’icvjrtemi teraz musialbv postaw'c wa­
runki. na które wroe^wie w razie rozpoczęcia 
rokowań nms'elibv się zCTof1zić. bv zanob'edz 
zasadzce, ażeby znw'eszemo broni nie nrzvczv- 
niosło samvm t'rko wrogom korzyści. Dalej 
nal żalo zaeobiedz, żebv wrogowie nie użvli 
zawieszenia broni do uwołn:enia armji swvch 
z połnżoo>'a krypm-rneeo- w lak em się znajdu­
ją a jakie dla nich bezustannie się noearsza, 
poczem byłoby im możliwem podjąć kroki n'e- 
przyjacielskie wśród pomyślniejszych warun­
ków. no wycofaniu zawożonego :cb obecnie 
materjału wojennego i zreorganizowania wojsk, 
które obecnie dużo ucierpiały.

Walki na Ibłkams.
Francuskie sprawozdanie bałkańskie: 

Wojska serbskie z pomocą wojsk koalicyjnych 
w dalszym ciągu uwalniały swój kraj. Siły gre 
ckie brały udział w ich operacjach i czynią z 
drugiej stronv postępy w odzyskaniu wschod­
niej Maeedonji. która została opróżniona przez 
Bułgarów. Podczas świetnych oneracji, które 
oddały w ich ręce Prizemnd i Mitrowicę, woj­
ska francuskie ujęły jeńca. Wzięły one laza­
rety, w -których znajdowali się liczni chorzy 
i ranni, miedzy nimi generał austryjacki. któ- 
iemu zlecono administracje Albanji. Zdobvlv 
cne oprócz tego znaczne składnice i bardzo du­
żo materiałów kolejowych.

Francuskie sprawozdanie bałkańskie 
z 14.: Wojska serbskie wz'ęły po walce wzgó- 
sza na północ c-d Nbzu. postąpiły znacznie ne 
lewym brzegu Morawy i zdobyły 4 działa. Kon­
nica fraucu-ka wkroczyła do Pirotu.

Czego żąda koalicja od Turcji?
Berno, 14. X. »Daily Maił« pisze o kroku 

pokojowym Turcji u prezydenta Wilsona: Od­
powiedź prezydenta Wilsona da się ująć w 
dwa słowa: Bezwarunkowa kapitulacja. Losy 
Turcji zostaną następnie uregulowane przeż 
koalicje. Turcja musi wydać koaljantom Dar- 
danele, Bosfor i swe statki wojenne, musi wy­
cofać wojska swe z szalonej ekspedycji do 
Kaukazu i Svrji, wydać Baku i przyznać koa­
licji wszelkie ułatwienia, by „sunąć flagę nie­
miecką z Morza Czarnego, ażeby można po­
przeć sprzyjające nam w Rosji żywioły. Skoro 
raz te warunki zostaną spełnione, koalicja 
skłonna będzie traktować Turcję niezbyt suro­
wo. Poza tern żądamy od Turcji jako i od 
Niemiec wydania zbrodniarzy. Enver Basza nie 
powinien ujść karze, na jaką zasłużył przez 
rzezie Armeńczyków.

Położenie w Svberji. 1 '
Moskwa, 14. X. (WTB.) »Prawda« do­

nosi, że w Charbinie odbyła s:e konferencia 
przewodn czącego syberyjskiej Rady minis­
trów z misją angielską i japońską i delegacja­
mi rządu miejscowego. Według don:esień pism 
wysłała Japonja delegatów wszystkich partii 
Parlamentu w ebłu zbadania położenia wojsk 
japońskich w Svberji.
Zaisrzerzona wiadomość o zamacha na Troc­

kiego.
Berlin, 16. X. (WTB.) Ambasada ro­

syjska donosi, że wiadomość pewnego pisma 
lipskiego, jakoby na Trockiego wykonano za­
mach w Kursku, zupełnie jest zmyślona.
Rzekome zamordowanie 500 oficerów niemiec­

kich.
Berlin, 16, X. Podana przed kilku dnia­

mi przez pewne pismo wiedeńskie wiadomość 
o zamordowaniu 500 oficerów niemieckich 
przez wojska ezesko-słowaekie w Kazaniu do­
tąd nie potwierdziła się. Zaraz po pojawieniu 
się pogłoski czynniki urzędowe wdrożyły 
wszelkie potrzebne dochodzenia. Skoro będzie 
jaki rezultat, zostanie ogłoszony. W prawdzi­
wość doniesienia wątpić należy już dla tego, 
ponieważ, o ile tu wiadomo, w Kazaniu wów­
czas wogóle nie było oficerów niemieckich. Co 
do wywiezionych pod koniec maja z wscho­
dniej Svberji oficerów niemieckich nie doszło 
do wiadomości, że doszli poza Tomsk,

Zgromadzenie Wydziału Narodowego cze­
skiego i czeskich posłów sejmowych, Rady
Państwa i Izby panów dnia 29. września b. f.

uchwaliło rezolucję, której cenzura praska nie 
pozwoliła pierwotnie drukować. Skoro ją je­
dnak następnie poseł hr. Soukup odczytał z 
mównicy parlamentarnej, dostała się w ten 
sposób do wiadomości powszechnej, a pisma 
w państwie austrvjackiem podają ją obecnie 
w pelnem brzmieniu:

_ ,.W poważnych chwilach narodu zgroma­
dzili się Wydział Narodowy, Związek posłów 
czeskich i czescy członkowie lzbv panów dnia 
29. września 1918 r. w Pradze, i w pełnej świa- 
(tomści swej odpowiedzialności uważają za o- 
howiązek swój ogłosić w imieniu całego na­
rodu i wszystkich jego warstw:

Naród nasz podkreśla ponownie z najwię­
kszą stanowczością, że niezłomnie i twardo 
trwa na historycznych oświadczeniach swoi.h 
niezależną wolą Judu wybranych przedstawi­
cieli, w pelncin i niezbitem przeświadczeniu, 
że dojść musi do swoich, głoszonych w nich, 
celów najwyższych, do swej pełne j samo­
dzielności i wolności

Na wszystkie dzisiejsze próby zmiany kon­
stytucji nie ma dręczony i sponiewierany na­
ród nasz irnei odnowiedzi. niż zimna, ale sta­
nowczą odmowę; wie bowiem, że nie są one 
niczcra innem, tylko wytworem rosnącego 
przymusu, bezradności i rozkładu.

Nie wierzymy dziś żadnym obietnicom. 
Doświadczenia całych dziesiątek lat ze słowa­
mi sąmemi i nieilotrzymanenii nauczyły nas 
oceniać ich wartość. Obecnie, choć najdalej 
idące, dziś nie potrafią nas olśnić i od celów 
naszych odwrócić. Przeciwnie. Ciężkie przejś­
cia narodu wskazują nam pozostać twardymi, 
i to tera bardziej teraz, kiedy już stosunki fak­
tyczne silniejsze są od wszystkich obietnic.

Czego my ebcemy, to nam rząd wiedeński 
nie da i dać nie może. Naród nasz nigdy ocze­
kiwać nie może wolności swej od tych, którzy 
przez cały czas wojny n e widzieli w nim nic 
innego, jak przedmiot bezwzględnego wyzyski­
wania, i którzy w ostatniej jeszcze chwili nie 
cofnęli się przed żadnym środkiem, któryinby 
naród nasz upokarzać, wygładzać, wyniszczać 
i samówolnemi aktanr naisroższego ucisku w 
uczuciach jego najświętszych ranić. Naród 
nasz nie ma i nie chce mieć nic wspólnego z 
czynnikami, które ponoszą całv ciężar odpo­
wiedzialności za grozy tej wojny światowej.

Niema w narodzie czeskim nikogo, i n'kt 
taki się nie znajdzie, kloby wbrew jednomyśl­
nej woli narodu układać się chciał z tvmi. któ­
rym nie rozchodzi sie o sprawiedliwość dla na­
rodów czeskiego, polskiego i jugosłowiańskie­
go, ale którzy w ten sposób tvlko starają się ra­
tować obecne bezprawie publiczne. Naród cze­
ski w drodze, która idzie, wytrwa, niech cokol- 
wiekbądż się stanie, będąc przekonanym, że 
sprawa jego czysta ostatecznie cel swój osieg- 
nie, tern bardziej dziś, gdy mieści się dzisiaj 
wśród wielkich ideałów światowych, których 
zwycięstwo, to jedyny dobry owoc okropnej tej 
wojny“.

Nasze sprawy.
t Walne zebranie wyborcze do Rady miej­

skiej Okręgu i i II dla miasta Poznania odbę­
dzie się w niedzielę dnia 20. bm. w południe 
o godz. 12 na sali p. C:ńsk'ego „Zielona Ka­
wiarnia*' przv ul. Wroelawsk'ep nr. 18. Do 
Okręgu I i II należa cala część miasta poza 
mostem Chwaliszewskim lewa strona ul. Sze­
rokie) aż do rvnku. Stary rvnek od czerwonej 
apteki nr. 89 do Nowej, lewa obrona ul. Szkół- 
nei, placu Piotra i ul. Pólw>isk!ei aż do Kur- 
fuerstenringa i wszystkie ulice po za tą grani­
cą leżące.

Porząd obrad:
1) Sprawozdanie z pięcioletniej dzialol- 

ności kom'tętn wyborczego. 2) Sprawozdanie 
z stanu kasy Tow. wyborczego. 3) Sprawozda­
nie radnego u. 7. Lewandowskiego z działalno­
ści Rady mieiskiei. 4) Wypór kcndrdgtów w 
miejsce ustenujacych radnych. 5) Nauka o wy­
borach 6) Wolne głosy.

Wszystkich obywateli powyższyrb dwnch 
okręgów wzywamy gorąco, aby sie jak najli­
czniej na powyższe zebran’e staw'li i temsa- 
mem swój obowiązek obywatelski i polski 
wypełnił5.

Komitet wyborczy miasta Poznania:
Karol Rzepecki, przewodniczący. Tobolski, se­
kretarz w zact. Zenon Lewandowski, Teodor

Krause, okręgowi.

— Walne zebranie T. C. L. na powiat kroto­
szyński zagaił w niedzielę 13. bm. o gedz. 5. po 
pobidniu na sali Bazaru w Krotoszynie ks. prób. 
Pankowski z Kobierna, prezes komitetu powia­
towego. Przewodniczył ks. prób. Gregorowicz z 
Benic, który do p!óra powołał p. Przystańskiego 
z Raszkowa, a na ławników pp. J. Ciesielskiego z 
Baszkowa, St. Nabzdyka z Lulogniewa, M. Ptaka 
z Konarzewa, Jana Czubaka z Dąbrowy i Ulmana 
z Kobierna. Wykład treściwy na Ipmat: »Oświata 
jako skarb" dla jednostki i dla narodu« wygłosił 
ks. prób. Skoniecz.ny w Baszkowa. nagrodzony 
hucznemt oklaskami. W dyskusji ożywionej zabie­
rali głos pp : Stróżewski, ks. Pankowski, ks. Sko­
nieczny, Nabzdyk i Masłowski. Nastąpiły sprawo­
zdania prezesa, bibliotekarza i skarbnika, z któ­
rych dowiadujemy się, że ostatnie walne zebra­
nie odbyło się przed wojną. W czasie wojny 
nastąpił zastój w organizacji. Dopiero w ostatnim 
roku po odświeżeniu komitetu powiatowego czy­
telnictwo w powiecie posunęło się naprzód. Tylko 
w 2 okręgach nie osiągnięto zamierzonego celu 
dla braku odpowiednich komitetowych. Książek 
było w lbieglym roku 3548, czytelników 1490. wy­
pożyczeń 16120. Procentualnic najwięcej wypoży­
czeń by,o w Kobylinie, w Dobrzycy i w Baszko- 

naimn,pi w Krotoszynie. Dochód wynosi, mk
3044,94, rozchód mk. 2533.21, remanent mk. 511.73 
Sprawozdanie kasowe odczytał prezes, ponieważ 
snarbnik na zebranie się nie stawił, ani też nie­
przybycia swego nie uniewinni,.

Nastąpił wybór catego komitetu: ponownie 
wybrano ks. Pankowskiego, ks Bronisza, ks. Gre- 
gorowycza, ks. Zaleyvskiego, ks. Sniatałę, ks. Sko 
niecznego, ks Górnego, Dr. Budzyńskiego, jako 
nowych członków wybrano gospodarza Śt. Nabz­
dyka i panie Opielińską i Walichtównę z Kroto­
szyna. — Gorącem apelem do umiłowania pracy 
oświatowej zakończył przewodniczący o godzinie 
7. zebranie.

Ze sprawozdań było można wyczuć, że korni 
let ujął w silne ręce pracę oświatową w powiecie
i se może się Już poszczycić rezultatami pokąź-

łemi Zainteresowanie duże dla ezvtełniciwa «
kazała ludność wiejska, bo na *16 osób zgroma"- 
avch (bardzo skromna liczba', było SO ze w“ 
Mianowicie stawiła się licznie młodzież wie" 
s k a, żeńska i męska. Za to Krotoszyn nie nok* 
za, się prawie wcale; by to około 19 osób z mia­
sta, liczącego prz.eszlo 7(XXI mieszkańców: dwo- 
krolne ogłoszenie w kilku gaze'acb o watnem ze 
braniu T. C. L. przeszło ponad głowami naszych 
kro'oszyniaków — bez wrażenia! Napróżno szu­
kaliśmy na sati kierowników naszych towarzystw 
oświatowych, organizacji społecznych i naszwl, 
zasobnych instytucji finansowych! Nader smutny 
to objaw obojętności dla wielkiej sprawy oświaty! 
Nie podkreślamy tego, ażeby jątrzyć, ale żeby 
prawdzie dać wyraz i hydrze obojętności ukręcić 
głowę Obecni obywatele miejscy ze zadowoleniem 
przyjęli do wiadomości oświadczenie prezesa, że 
w najbliższych tygodniach urządzi komitpt celem 
większego zainteresowania miasta Krotoszyna 
sprawą T. C. L. wiec oświatowy. S.

— Pctski wiec przedwyborczy w Berlinie od­
był się w niedzielę ,3. bm na sati >Sladt'hca'erc 
w Moabicie. Wiec zagaił członek komitetu polity­
cznego n. Tyrakowski, udzielając głosu posłowi p. 
Wojciechowi Korfantemu do mowv progra­
mowej. W dosadny sposób przedstawi, nam mów­
ca położenie polityczne wewnętrzne, jak też zew­
nętrzne. Liczne oklaski wtórowały jego trafnym 
wywodom. Z naprężeniem słuchali wieccwnicy 
wywodów mówcy w sprawie Polski. Punkt 
kulminacyjny nastąpił gdy p. Korfanty kończąc 
swoją btizko dwugodzinna przemowę, wniósł o- 
krzyk na z grobu powstającego Orła bislego. — 
Okłesków nie było końca »Niech ż.yje Korfan,y} 
niech żyje wolna i niepodległa Polska — wołali 
zebrani

W dyskusji mówi, p. Iferz o koniecznej po­
trzebie uświadamiania szerokich warstw t"du na­
szego. Pracą tą zajmuje się Narodowe Stronni­
ctwo Robotników, dła tego zaleca wstępować W 
szeregi N. S. R zarówno mężczyznom jak i nie- 
wias’óm.

Mec. Koszutski mówił o obowiązku oby­
watelskim głosowania przy wyborach do ciał nra- 
wodawczych, a teraźniejszych na syna ludn Woj­
ciecha Korfantego. Przemawiali jeszcze p Ciszak. 
Chedziński, Jackowski i Pietrzak. P. Tyrakowski 
odczytał rezolucję:

„Polacy zebrani na wiecu przedwyborczym w 
I. okręgu Berlina, w liczbie przeszło 1500 witają 
odezwę narodu polskiego pod zaborem praskim, 
z nieopisaną radością, jako jednomyślny wyraz 
nieprzedawnionycb a sprawiedliwych naszych 
praw narodowych i politycznych. Zebrani uwą-. 
żajac nosze organizacje narodowe jako unoważ- 
nipne do wyrażenia publicznej opinii, przyrzekają 
działać tylko i jedynie według wskazówek, by 
stać sie godnymi obywatelami Wolnej, Niepodle­
głej i Zjednoczonej Polski“.

Rezolucję jednomyślnie z wielkim zapałem 
przyjęto Dziekuiac za liczne przybycie na wiec, 
prosi, p. Tyrakowski, aby wszyscy obowiązek 

spełnili i hasłem »Cześć Ojczyźnie« wiec zamknął. 
Uczestnicy odśpiewali »Boże coś Polskę«, Nastrój 
wśród obecnych by, podniosły. Uczestnik.

taw? TOłeeaii 1
Sprawa przetwarzania owocu i warzyw, któ­

rą poruszaliśmy kilkakrotnie w piśmie, obudziła 
wielkie zainteresowanie i wywołała echo nawet ze 
strony ogrodników, na obczyźnie pracujących Dla 
tych wszystkich osób, nie mniej przecież dla nas, 
niespodzianką był komunika, Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych, donoszący, że przy pomocy ka­
pitału tegoż banku i kiiku kupców oraz przemy­
słowców panowie Radomscy z Pleszewa za­
wiązali tamże Towarzystwo akcyjne celem prze­
twarzania owocu i warzyw. Postanowiliśmy o no 
wem przedsiębiorstwie zasięgnąć na miejscu in­
formacji, aby zapoznać czytelników zainteresowa­
nych ż powstaniem tej nowej gałęzi przemysłu 
rodzimego. Współpracownika pisma naszego pa­
nowie Radomscy przyjęli bardzo uprzejmie i chęt­
nie udzielili obiaśnień: Otóż pomysł założenia fa­
bryki tej zrodził się na kilka lat przed wojną, ■ 
nawet przed wojną został urzeczywistniony, choć 
nie w tych rozmiarach, co obecnie. Obaj panowie 
Radomscy są ogrodowymi z zawodu, młodszy zaś 
p. Stefan Radomski na kitka lat przed wojną udał 
się na naukę do niemieckich fabryk konserw owo­
cowych i warzywnych i tam poznał cały aparat. 
Rok przed wojną przystąpiono do przetwarzania 
owocu f warzyw na własną rękę. Fabryczka skła­
dała się z dwuch kotłów na razem 10 etr. Począt­
ki bv,y pomyślne, lecz detszerou rozwojowi prze­
szkodził wybuch wojny. Obu pp. Radomskich za­
brano pod broń. Przez 3 lata fabryczka ich tężała 
odłogiem. Gdv jednak z latami wojny zabrakło tłu­
szczy, a miejsce ich poczęła zastępować marme- 
lada, obaj bracia rozmyślali nad iem, aby otwo­
rzyć swą fabrykę i zamiast konserw fabrykować 
na czas wojny marmeladę. Projekty ,e oczywiście 
omawiano szeroko w płeszewskich kołach prze­
mysłowych i kupicckicji. Trzeba sobie uprzytom­
nić. że kupcy i przemysłowcy nleszewscy szcze­
gólną odznaczają się rzntkością, o czem można 
było się przekonać podczas wystawy przemysło­
wej w Pleszewie w 1912 r. Podczas gdy w innych 
-małych miastach projekty rozszerzenia interesu 
budzą ze strony małostkowych współobywateli 
zazdrość, w Pleszewie przeciwnie, wszyscy stara­
ją się zagrzać daną osobę do zamierzonego dzieła 
i sami przyczynić się czynnie To też nie dhigo 
trwało a znalazł się kapitał na zakupno owocu, 
maszyn, itd. Obecne pcmieszcznie fabryki jest tyF 
ko tymczasowe. Dziennie przerabia się 200 ctr. 
owocu, ogółem zaś ma się przerobić 10 000 ctr. 
Kotłów jest 8, w które ndraz zmieści stę 40 ctr; 
z czasem zamierza się produkcję dzienna podnieść 
do 400 ctr. Nowa fabryka ma stanąć z dntgiege 
końca gruntu, na którym stoi, skąd będzie połą­
czenie kolejowe. Jest to pierwsze polskie przed­
siębiorstwo przetwarzania owocu i warzyw w, 
Poznańskiem, a wogóle istnieje pczatem tylko je-t 
dna niemiecka fabryka podobna w Bojanowie. Jak 
więc widzimy na razie konkurencji niema wcale, 
a zapewne obie fabryki są za małe, aby mogły 
przerobić wszeiki owoc i warzywo, w Poznań­
skiem sprzątane. Niewątpliwie jednak fabryki te 
przyczynią się do zakładania racjonalnych plan­
tacji owocu i warzyw, dotąd tak zaniedkaau h u 
nas. Wzór podobnej plantacji owocu i w;u vw na 
kilkunastu morgach założy, p. Radomski. Panien­
ki, któreby chciały zapoznać się z wzorowem o- 
grodnictwem, znalazłyby tam odpowiednie miej­
sce. Przez lato ubiegłe pracowały na plantacji 3 
clcwki, którym zajęcie to widocznie bardzo słu­
żyło.

SKRZYNKA DO LISTÓW. A

— S t. K. w S f. T.: Wskazówek udzieli Po­
radnia Wychowawcza przy biurze Rady Narodo­
wej, Aleje 1. (Wilhelmstr.) (K)

— K. G. w K o 1.: Przytoczony artykuł »Moni­
tora Polskiego« nie tylko Pana oburza. Jest to 
artykuł, jakby żywcem wyjęty z gazdy niemiec­
kiej. Oto jak zatruwa umysły infekcja aktywizmu. 
Za nadesłaną broszurę dziękujemy.

— S t. P. w W.: Intencja w nadesłanym utwo­
rze bardzo piękna, ale forma niedostateczna, dla- 
tęgą zamieścić pieslfcly nie możęmy. (K) ” <
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jest prawnie zastrzeżone, 
każdej lepszej drogerji.

JEDYNY FABRYKANT
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Walka Walewska
subretka

Max Ree
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Elsa Gareil
wyśmienita śpiewaczka operowa
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¡¡KTYKWMJilT 
Wystawa obrazowi

I Sprzsilaź;

Wymiana;

Pośretfei-
d GtWO,

artykułów wszelkiego rodzaju s
fortepiany, harmotija, dywany, tihmy, po 
mosty, obrusy, dekoracje. mabls anytti, 
ezaty staroświeoiie, krzesła rzeźbione, 
salony damskie, imkoje męskie, złote lu­
stra, zegary, branży, wazy, naozynia bla- 
kiery licntarze kandelabry, State srebra, 
szkatułki kamienne, broń, kołowrotk', ooi- 
ceiana, obrazy malarzy wisilkopolsklch 
i krakowskich.
Zamieniam za dopłatą wszelkie artykuły 
wartościowo, na inne przedmioty, 
których w nteiednym domu zużyó 
nie można, a na kfóre mam zaw­
sze odbiorców!!
Pośredniczę w sprz dąży wspom­
nianych a także innych wartościowych 
przeilnrotów, btorę je w komis na 
skład mój, obeimająey kilka set. ma- 
wów przestrzeni, zapewniając sprze­
daż ich w najkrótszym czasie.

Upraszam o zwiedzenie wystawy 
b8z obowiązku kupna. b5183
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Witold Wyszyński
Fabryka farb «— StarołąWsł (Lafsenhaio)

J. Czepczyński • Hurtownia, Poznań. — (Ad. Asch Söhne).

pani M. Lflckowa łub san l>a ™_ _ _ _ _ _
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“¡yj Kupuję każdą ilość lit
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Fabryka szczotek n5O4ł

Andrzej Szydłowski, Bsrlin - Schoofeberg,
H»uwlsłpa®se 23 ■ 24.
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> Okolicznościowa sarzedaź!! 1

do składu cukierków z iopszef ro­
dziny poszukuje zaraz z928t

S. Misicanewics.
ni. Nowa 11-a

»fctetf eutoeeWw.

o5558

Poszukują 8 o zaraz młod-ao >

energicznego

obesuaceeo s ksiażkowośoią dobrze 
oaleconego, Zgłoszenia cod lit. n518C 
do effspedyoii tego pisma.

Czeladn. krawieckiego
■' dziennego do warsztatu prsyjtnie 
Fr. Orabętowicż, mistrz krawiecki, 
ulica Nowa nr. 6. z ‘825

|K.flNDBZEJEWSKIj
Teraz Berlińska 10

Biuro prawnicze 
J. 8, Jasielskiego w Poznaniu

ulica Wodna nr. 4 8 piętro 
spisu e skargi, reklamacje co do
podatków i wojskowości i odra­
bia wszelkie sprawy sądowe, 
:: wojskowe i administracyjne- ::
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Fok©| jadalny antyk
clężfet) s°xeżb'Onw, użvw . lecz grunt, 
odnow.. składaiany się z 26 części. zamk. ■**

Pokoi jadalny rześb-
etyl zafeeuicńsW sienhiew czaw OSO O 
tlti, zupeł. nowt. z 110 cieźk fotelam . »roi. «w ’w

3 anty Si ś sssaf^ rseźte. zintarsjami 
5 męs&ich pokoi
bardzo korzystnie poleca n5148
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> K. ANDRZEJEWSKI SŁ“»-

glAAAAAAAAAAAAAAAA**
TECHNIK BUDOWNICZY K= majątek rycerski
nriyiolnv. i doświadczony, dobry rvsowntk. pewny tí ósamodzielny i i doświadczony, dobry rysownik, pewny 

w projektowaniu i kosztorysowaniu, potrzebny zaraz 
lub od 1. stycznia. Zgłuszenia z podaniem pensn 
i kopji świadectw, których się nie zwraca upr. n5l75

Janiak, badowfsta, ¿SU

z branży zbożowej z jedno- 
roką i kiikamiesię^zną prak­
tyką w Rolniku poszukuje 

Ewti. przyjmie posadę 
jako elew w większym 
majątku ziemskim.

ca' 700 mórg, z cegielnia polną, pięknemi budynkami i pałacem as 
Śiazku tuż przy granic? Poznańskiego. snizedam za 630 000 mk,, 
orzy zaliczce na,mniej 200 000 m»., znakom te polowanie na 13t0 mg. 
Zgłoszenia do eksnedicn Kurier» Poznańskiego poi l t r.9ra^.

ELEW 
posady

Łask. Zgłoszenia uprasza pod nr. z9257 do eks­
pedycji Kuriera Poznańskiego.

Ksnii kllta m#«

od 600-3000 mórg do odstąpienia. Bliższych wa­
runków udzieli z0263

GOSłln s» w*5?5a LogSwśki 8 
9 rCil i «£¿1 j telefon S404,

Poznań,
Do składa piekarskiego potrzeb­

na zaraz z9333

z potzs-.fner rodź., do eksu w siła 
dzic, również do zastąpienia pani w 
gosp. domów. Dziewcz. do pracy 
est w domu. Pensja podług umo­

wy. caikow, przynal do rodziny 
Zgt mrzyj®. 2af.«ai S®feeeha( 

Kinjśwćsa.

Sntelig. panienha, które 
pragnie się wyucz, dentyatwa, przy­
jęłaby o ¡ile możności zatai

miejsce
w większym zakładzie dentystycz­
nym lab a lekarza • dentysty.

Zgłcsz. a warunkami proszę dc 
eksoed. Karj. Fosa- wsd s 9308,

Possuhuja dla mej córki 2Ü 
lat. zaraz lub później stosownej

posady
grtaio by się mogła grant stroju 
wywesyć. Łask, oferty s podam 
»’tfaitków upraszam do eksoedycj 
Kuriera Pozo, ped lit. s 93S4.

Su>o ij»»póSEłyeh
lefecji Na ¡sprzedaż:

wielkopaiiski majątek
(kółek) ¡ęsy&si iso-
gasie zaleś onzenice lub uczniowie. 
Rńłwiejelca 28. ¡I. lew. zOO-O

Ucznia inb 

wolontariusza
z lepszem wykszt. szkol, przyjmń-

A. KLAB0W18Í Hast
dpogerio ped fesatefieig

plais Pietra n5146

Äwgi©^si«i©iB

ifpasictsskiei
tomressi', biaimj i graWi

-¡dzielaia. egzaminowane wyższe 
nauczycielki, które bvły Mka 1st

w Londynia i Pfti*yżu,

ML Se L Molkow
ul. Pś©ts*a 9 81« s9136

cs. 3500 mórg, w tera cg. 1500 mórg łasa — budynki bardzo dóbr* 
— Wspaniały i obszerny dwór w starym parka. Położenie przy 
dwnch statuach bardzo dogodne. Kompletne zssiewy. lecz baz inwen«= 
tarzy. — Cena 1400000 rak. — znaczoieisza wpłata potrzebna 11 po»* 
piecu pożądany. O łaskawe o'eity proszę pod: iz837»>

Posłschliessfach 299 Posen.

OsSeiny „5177

nonecBlk
do mci drogerii potrz. zaras tnb 
później. Zgłorsz. a podaa. pensji 
i odpisami świadectw przyjtnuie

fi. Naiórski, Stopi!

(Pr. Stargard) Westp.. Rynek nr. 9.

do pomocy nadleśniczego potrzeb­
ny zaraz. Zgłosz. przyjmuje:

iarządieśnywSaraostrzelB
¡Bez. Brotabcrg) n5179

Í1 i - ¿ 9 . da« moi przedsiębiorco 
O i 8 i® a S8 budowlany ooszukuu

aa Wsi 0Brh- * ladź’ pi Ovy njj. Zgłosz. do eksp 
Kurjera pod lit. z9l72.

fl DE1BBZAWY lj

Nieruchomość w Gnieźnie f
odłożona w korzystnem miejscu, zabudowana, o mniejszych pomiess* 
kaniach, waraztatech dla kowala, stelmacha i lakiernika, dobrze st| 
nrocentnjaea pod korzystneoji warunkami do nadyma od; _

Bmra Bideźtóiisldego obca Warszawska nr. 9.

Poszaknjo si 
majątek ca. 170 
dyspozycję

od 1. 1. 1919 na 
i mórg, pod ogólas

rządcy
kawalera, wolnego od wojskowości 

Wymagano: leosze wykształć
i najmniej 8-iefaia piaktyka. 

Uwzględniane będą tylko zgłosz
poparte pryw. rekomeodnojami. 

Potrzebny t3kże od Nowego Roki

msarz nasi.
oierwsz, wsią synowie włościańscy 

Zgłosz. wraz z kopiami świadectw 
i podaniem pretensji nadsyłać do
ek3p. Kor. Poza, pod n5!24.

Stancja prywatna
lis 2 gimaaziastów, opieka ’sumień 
os, staranne odżtwianie. s9287B, WlaesetMS&ag 

tl>ca Wrooławska 19 ff.

|[SF88EBAIE
Małżeństwo z ttojgiem dztaoi 

poszukuje od 1. 11. 18.«Mbnaii * 8 łóżkami l P©BO|0 kuchnią. Zgł. 
lo ekso. mn. pisma pod z 9179,

Paszutruię 2 jasnych dużych

pokoi
na pracownią w biiskośoi uL Wii- 
nelmowskiej. z9278
Grasrslewiczówsta, Aleje 17a

Wielki tal nas&ład
modnie wybud . zaraz do wvnaj.

Stas*^ BS»
Wiadomości udzieli n4760 
Pźł. ßfsho ir., ui. Bismarka I

FUTRO 
damskie
na wierzchu czarne z karakuła 
t ych łapek iest borzTstnie do ns- 
nycia RYCERSKA lia. III
wejście II. piętro lewo. z9ł,19

spacerowe« 
sportowe, 
do podróży 
damskie-

Szwaicarskii Bazylelskle
To wZabezDłeczefi
na życie, posagi, psuły i od wypadEków X badaniem lekarskiem i bez. Polisy wojenne; 

Nowych polis 1916: 31480 001? Fp>
1917: 48 000 000,, 

Bliższych objaśnień udzieli

Oyr. Wiktor Zabłocki
Poznań, WiShelmowska L

Telefon 3305« u 49ul

niekoniecznie egzaminów., znająca 
początki łaciny i francask. muzy 
kalnn, poszukuje się o ile możno 
ści natychmiast do pomocy i pil­
nowania szkóniyoh robot 3 dzieo 
w wiekn 12 • 6.. przy głównym to- 
rze Berlin-Tczew w Bras. Zacn

Oferty tipresza się z dołączeń 
fotografii i pretensji do eksped 
Kuriera Pozn. pod lit. z 9302

Książkowi
branży zbożowej, obezn z ameryk 
ksiażk , posznk od 1. 11. lub późn 
posady naich. w Rolniku, Zgłosz 
upr. do efeso. Kori pod lit. z8864

Poiratefewsa zaraz n5191

Gospodyni-kucharka
osoba doskonała w swym zawodzie 
»oczoiwa i pracowita. Kon e świa- 
lectw i warunki przystań da

Dom. Paoowtce, 
(PanKfits p. Diłpplettel|

Kr. Meseritz

panny
z lepszego domu, klóra pragnie się 
wyuozyó techniki dentysty­
cznej. Nauka płatna. z9lli 

J. St. Koch, Roznań,
ulica Berlińska 26

KamieniGĘ1
w pryncypalnej ulicy, w na;lrp- 
-zem położeniu m. Siemu, sprze 
lam, lub 2 sktadr z pomieszkaniem 
wydzierżawię. W domu tym pro­
wadzono skład drogeryjny przez 
25 lat z dobrem powodzeniem. 

Wiad. Lompa, Śrem.

Gespodarsiwo
blsko miasta. 70 mórg ziemi I kl 
z pierścieniową cegielnią za cene 
150 tys/ mk. zaraz na sprzedaż

Zaliczki potrzeba 50 —■ 60 tys. 
mk. Bliższych wiadomości udzie!

Kałuiny, Poenań,
obca Berlińska 4. II. ptr.

Camizelki 
kalesony 
worki do n 
dery nawt

Kc 
futrzr.

Służąca
skromna i pracowita, umiejąca go­
tować i obeznana z wszelką nract 
gospodarstwa domowego, może sit, 

zaraz zgłosić pod a kresem:

A. Słabęcki, Kiecko
(Kietzho, Kr. Gnesen).

Stroje
fortepiany

ul. Łąkowa 20.u p. Hądyńskiej

W lafele od 1.1.1919.
lo wydzierżaw, od dziesiątek lat. 
dobize zaprowadź., korzystaia w 
rynku położona

restauracja 
i skład kolonialny

z kompl. urządz i dużym zajazd. 
W mieście przy linji kole owej

Bydgoszcz - Berlin znajd się gim­
nazjum i wyższa szkoła żeńska.

Łask, zgłosz. upr. się pod z9335 
do eksped. pisma niniejSM^

FOLWARK
«sobno położony

;a. 735 mórg pszennej ziemi, bo- 
uitacji 3,60 mk. z morgi, przy 
szosie. 5 kim. od dworca i miasta 
niedaleko Torunia, prawie z pełne® 
żniwem i kompletnym <n- 
Mrentarzem, dobrymi budyn­
iami. ale skromnym domem mie­
szkalnym. przy zal. 150,000 z» 
500,009 mk. zaraz na surze laż 
Zgł. przy mu je W. HUTOWSKł, 
Gnie?no, ul. Mikołaja 4. z921O

«Whirarzi i 

czepki dii

Do wyboru sic nie wysylŁ

Üax Ccshai jr*«
ul. Bismarka 1. nM6T 

w domu narożnym ul Berlińskie! d,

Día mej koleżanki lat 25, bru­
netki, znaj, się doskonale na go* 
spod, kobiecem i knpiectwie sztsfc*DOM w Jarocinie

z cgrodem i centralo em oerzew. 
hlizko dworca- obejm, ca 44 nbi 
lacyt, nadajacy się do wszelkiego 
przedsiębiorstwa, jest zaraz dc 
sprzedania lub wymienienia na fol­
wark. Szkoły wyższe na miejscu 
Zgł. do eksp. kur, Roza, pod n6108.

mę&3.
Panowie relig. z dobrym charaę 

kterem na pewnem stanów., także 
wdowcy mogą się zgł. 
fotogr., którą się zwraca 
Kurjera pod ht z92S3. 
krecią t?C2i nią honorem.

,ow„ rasw 
z dołącA, 

a do eksp»i 
2ą,dy^
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